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0  trakfiat b a n d lo w  p o lsk o -so w ie c k i
Nowe rokow an ia  ze stanowiska gospodarczego

i politycznego
Kraków, 28 października.

(Stf. 2.) Pierwsze rokowania o t r a k ta t  han­
dlowy i o konwencją kolejową miedzy Polską 
a. sowietami rozpoczęły się w  Warszawio mniej 
więcej z rozpoczęciem sio w Londynie rokowań,
0 uk ład  polityczny między sowietami i An- 
głją. Tokowania, bardzo prędko rozbiiy się o 
niesłychanie nie ustępliwe stanowisko sowie­
tów. Rząd moskiewski był wówczas nod świe- 
żem wrażeniem uznania £0  bez żadnych z% 
strzeżeń przez Mac Donalda i upojony rozpo- 
czętenii rokowaniami londyńskiemi, j).o których 
sobie obiecywano w Moskwie niestworzone rze- 
czy.

Od tego czasu upłynęło szereg miesięcy, złu­
dzenia ristąpiły i przejawiła się napa  rzeczywi­
stość. Układ sowieeko-angit-Lki został w praw ­
dzie ]>odpisany, M e  ratyfikowany prawdopodo­
bnie nie będzie nigdy, a  nawól ew entualna ra­
tyfikacja  w niezem nie przesądza jogo realiza­
cji. J e s t  to układ ram owy i każdy  z wymienio­
nych  w nim punktów  dla swej realizacji wy­
m ag a  specjalnych rokow ań i specjalnych ukia 
dów. Są natom iast sowiety wprawdzie w prze­
dedniu uznania ich przez Francję i rozpoczęcia 
z nią rokowań, .ale pomimo, że sowiety dokła­
d a ją  wszelkich usiłowań, by stosunki z F ra n ­
c ją  utożyiy się dla nich możliwie najpomyśl­
niej i odnośne ukladv zostały jak  najprędzej 
zawarte , nie będzie już w Moskwie ani poło­
w y  tego entuzjazmu, co przed miesiącami z 
powodu rokowań z Angiją.

W Moskwie poczynają patrzeć trzeźwiej na 
rzeczywistość, zwłaszcza że pewrne oznaki k a ­
żą  przypuszczać, że naw et porozumienie z Niem 
cami, przypieczętowane, układem  w Rapallo, 
poczyna ni( ćo się rozluźniać.

W  tej sy tuacji  przypomniano sobie w Mo­
skwie znów u swego zachodniego sąsiada, Po l­
skę, i poczęto przemyśliwać n a d  lepszetn uło­
żeniem stosunku do Polski.
1 Mowa. Cziczerina, wygłoszona n a  ostatniej 
sesji \VCIiv'u (Wszechrosyjskiego Centralnego 
Komitetu W ykonawczego) polna była słodyczy 
pod adresem Polski, k tóra  mogłaby zyskać -wie­
le pod względem politycznym, gdyby zawarła 
układ  handlowy z Rosją. Oczywiście zyskałaby 
także  wiole pod względem gospodarczym, przy- 
tem  Rosja pragnęłaby  w  rokowaniach z Pol­
ską  załatwić wszystkie kwestje  sporne lub du- 
uąd nierozstrzygnięte w duchu wzajemnego po­
rozumienia.
' To samo, innemi słowami, powiedział w w y­
wiadzie, udziedonym w Mińsku, b. charge d ‘af- 
fulrs sowiecki w Warszawie, Óbolenskij.

To stanowisko Rosji, w porównaniu do s ta ­
nowiska z wiosny b. r., znacznie ustępliwsze, 
przejawiło się już naw et w pewnych faktach, 
mianowicie podczas wznowioiijch rokowań o 
konwencje kolejową, prowadzonych ostatniemi 
czasy w Śtolbeach pod formą rokowań o ure­
gulowanie pogranicznej komunikacji kolejTwej. 
I  zyskane wyniki ziiacznie przekroczyły skrom ­
ne ramy, określone nom enkla turą  konferencji. 
Ustalono nie n l k o  porządek przesiadania się. pa 
sażerów i wwmiany ładunków  na s tacjach po­

granicznych, następnie sposób regulowania n a ­
leżności pieniężnych za wzajemne usługi i za 
użytkowanie  taboru kolejowego i wreszcie 
normy bezpośredniej komunikacji pomiędzy 
Moskwą. Petersburgiem, Mińskiem, Charko­
wem i Udesą z, jednej strony, a Y/ais za wij, 
Wiluem i Krakowem z drugiej strony, —  ale 
także osiągnięto porozumienie w  sprawie t ra n ­
zytu przez Polskę towarów niemieckich do Ro­
sji sowieckiej, —  co, jako swój sukces, stwier­
dza z dumą przedstawiciel sowiecki na konfćF 
rencji w Stołbeach, inż. Pelsenhardt,  w infor­
macjach, udzielonych niemieckiej prasi©,_ „

Ten ostatn i punk t był powodem rozbicia się 
rokowań wiosennych. Rosja  pragnęła  wówczas 
nadać tranzytowi z Niemiec przez Polskę cha­
rak te r  wybitnie politjw-ny i w yłączyć go w 
zupełności z ped naszej kontroli, na  co nasz 
rząd, w  słusznem zrozumieniu p raw  suweren­
nych państw a polskiego, się nie zgodził. W  tej 
cli wili nie znamy jesweze. zasad, na  jakich do­
chodzi obecnie do skutku  tranzyt z Niemiec 
przez Polskę, ale niewątpliwie zasada, z jakiej 
nie mogliśmy na w iosnę zrezygnować, byia i te­
raz .obronioną.

Porozumienie, osiągnięte na konferencji w.

Stołbeach, może być trak tow ane jako  wstęp do 
zasadniczych rokowań o t r a k ta t  handlowy. W  
Rosji poczynają coraz lepiej rozumieć, że wszel­
kie porozumienia handlowe z Zachodem będą 
miały wartość iluzoryczną, jeżeli wprzód nie bę­
dą osiągnięte odpowiednie porozumienia z Pol­
ską, —  pomijając oczywiście samą istotę s to­
sunków liandlo.wo-gospodarczych, jakie w dzi­
siejszej swej sytuacji Rosje może z kimkolwiek 
utrzymywać. Polska jost -wobec Rosji na tu ra l­
nym pnśi-Mrukiem w jej s tosunkach gospodar­
czych i ta  rola Polski, wynikająca  z przyrodzo­
nych w arunków  geograficznych, nie da się w 
żaden sztuczny sposób usunąć, zwłaszcza w 
dzisiejszej politycznej ; sytuacji Rosji sowiec­
kiej, k tó ra  nie rozporządzą najważniejszymi 
portami n a  Bałtyku.

Z mowy Czic/erina o trak tac ie  handlowym z 
Polską w ynika między innemi, że Rosja zdaje 
sobie sprawę z korzyści, inkie je, i m o że-d ać  
t r a k ta t  z nami, ale sama dobrze nie wic. jakie 
w zamian może nam dać korzyści gospodarcze, 
ofiaruję!nam przeto ekwiwalent w korzyściach 
politycznych. Te  k o r z y l i  powinny być oczy­
wiście wyzępśkane w całości. Ale z tego nie w y­
nika, by nie imały być również wyzyskane w 
całości te wszystkie korzv.-ci, jakie-? powinno 
mieć państwo, króre ot.wiera swe drogi kolejo­
we dia tranzytu. Muszą one być w yzyskane za­
równo w stosunku do naszego sąs iada  "wschod­
niego, jak i sąsiada zachodniego.

EMZEZSSa

tym cvlu w fałszywy paszport i uzbrojony z ra­
mienia. l i i  m iędzynarodówki w dyktatorskie 
pełnomocnictwa w jechał do Polski. Głownem 
polem jego działalności było Zagłębie Dąbrow­
skie, gdzie prowadził ( nergiczną akcję, w ystę­
pując jako podróżujący agen t  handlowy. Po- 
zatem kręcił >ię rów ni - z w Warszawie, Łodzi, 
Kranówie i Lwowie

Aresztowanie Waitlenoerga wywołało wśród 
władz sowieckich niesłychany popłoch i czy­
nione są wszelkie wysiłki, aby aresztowanego

wydobyć z rąk władz polskich. YYaldenberg 
złożył wyczerpujące zeznania i przyznał się do 
swej wywrotowej działalności w Polsce. W 
związku z tern rozpoczęły się masowe areszto­
wania w caiem państwie.

Aicr.i W ałdcnberga nie jes t  wvdarzeniem Io- 
kalnern i w yras ta  do znaczenia faktu, który  
we własciwiem świetle stawia polityczne me­
tody działalność' sowietów' i ich krecia roboię 
prowadzoną za granicą.

----------------- . o ...... ........... .

uzna
Paryż, 28 października (Tel. wl.) Uznanie iona. Wedle obiegających jioglosek atnbasado-

sowietów „de iure“ przez rząd francuski jesf rem rosyjskim w Paryżu ma być na razie sam 
już rzeczą zdecydowaną. Forma, ujęta w liściu, Cziczerin 
k tóry łle rr io t w y ś l e ‘do Moskwy, została u s ta - 1

MoMriilci chcą w o ła ć  powstanie w ło s i
(Telefonem od na-zego korespondenta).

Warszawa, 28. pażdz.iernika. Z Rygi donoszą: 
Tutejsze.,pisma zapisują krążącą unorezywie 
sensacyjną pogłoskę, według kterei wielki ksią­
żę Cyryl, który proklamował się carem, przy-

T

był cle Rygi. wyrył ma nici udać do Rosji, aby 
osobiście kierować puwstaniem monarchistów 
pizeciu' bolszewikom w Rosji. Łotewska policja 
zaprzecza, tyj wiadomości.

Anszteannle urzeiBihfl m . a B

M y c i  z pod Łm uz  pou itfm  t e ln y n i
Policjanci nie strzelali na prośbę kobiet 

Pińsk ofiarował b- woj. Downarowiczowi obywatelstwo hungrawą
(Telefonem od Daszego korespondenta).

dwaj ]>osterunkowi, k tó rzy  przypadkow o znaj­
dowali się w pociągu. Jadące kobiety całow ały  
ich po rękacn, prosząc w obawie zem sty, aby  
nie strzelali. Po napadzie Bownarowicz wyje- 
ciiał do bawiącego wówczas w Sarnach mini­
s tra  B uchnera i zaproponował, aby miumtor nie 
zmienia! program u podróży i złożył do dyspo­
zycji rządu swoje stanowfrfco. Do dymisji po­
dał się dopiero wr Warszawie n a  wyraźne ży­
czenie ministra. N a pytanie o charak te r  n ap a ­
du, Dow narowicz oświadczył kategorycznie, że 
był on zorganizowany za kordonem. W czoraj 
przesłuchano 10 świadków'. Dziś wyznaczono 
posiedzenie na  godz, 10 rano.

Maisto Pińsk wręczało wczoraj p. Downaro- 
wiczorti dyplom obywatelstwa honorowego. W, 
uroczystości wzięli udział przedstawiciele Pola­
ków i mniejszości narodowych. N a czele był 
ksiąuz miejscowy, pop i rabm oraz przed; ‘a-

Warszawa. 2S października. Z P ińska  dono­
szą: Wc7a>ra-- rozp.iczęm się przed sądem doraź­
nym rozprawa przeciw bandytom o napad na 
pociąg pod Łowczą, kolo Łuuińca w dniu 84 
września.. Rozprawa |*>tnva 3 dni.

Na rozprawę wezwano 22 świadków. Oskar­
żeni do winy się nie przyznają. Powszechne za­
dowolenie w y w ija ły  zeznania byłego wojewody 
Downarowinza, k tó ry  ww ja śnił, że jc-chal o- 
j t a tn im  wagonom. ktAry był oddzielony od re­
szty  pociągu wag mem towarowym. Yć^gon 
whijowody pi»iadal jedno tylko wyjście na ty l­
ną platformę, kióra by]a>ostrzeliwana ogniem 
karalmiowym. I miiewa.ź pociąg s taną ł  dalej, 
niż przypuszczali bandyci, cały ogień skoncen­
trował sie od tylu na wagonie wojewody. Po­
ciąg ostrzeliwany był % ty lu  i z lewej strony, 
tak że pasażerowitgimiycii wagonów7 typu  nie­
mieckiego mieli możność wyskakiwania na  pra- 
v. o. Ochronę pc.dauu stanowili trzej polic.jan-1 wiciele magistratu, 
ci, pomieszczeni w przednich wagonach, o n z  | ---------- -o o -

«Vys4ęiJCwąI en , ja k o  a g i ta to r  m t t t b  k i  w  P  ols o a
Sprawa aiesztowania agenta sowieckiego | do Rosji, gd/de po przewrocie bolszewickim 

Waklenberga w Będzinie zatacza coraz szersze wysunął się na jedna z pierwszych miejsc w 
kręgi i przedstawia się nie-zw) k l e . sensacyjnie, partji komunistycznej. W r. 1921 zajął un sta- 
Uję.cie go przez policję dokonało się wśród na- nowisko referenta dla spraw polskich w komi-
Stępująeych okoliczności:

Pewien urzędnik polski, który 'srtogo czasu 
[irzcliywat w Moskwie,' poznał w kawiarni w 
Będzinie osobnika, którego często widywał w 
Moskwie, gdzie odgrywał on'wybitną rolę.

Tarządzono więc- obławę i w nocy z 14 na 15 
bm. aresztowano Wałdcnberga. Podczas prze­
słuchania okazało się, że w ręce władz wpadła 
wybitniejsza urzędowa figura sowiecka.

Stefan właściwie Szaja Waldenberg z zawo­
du piekarz warszaw ski, wyjechał w r. 1915

sarjacie spraw zagranicznych w Charkowie, 
następnie był kierownikiem dyplomatycznym  
tego kojnisarjatu, a w r. 1923 powołał go Czi- 
ezenn do Moskwy, gdzie został mianowany na­
czelnikiem wydziału w ludowym konnsarjacie 
dla spraw zagranicznych.

Kiedy w lut) m b. r. ptirtja komunistyczna 
w7 Polsce 7.o;taia dzięki sprężystej działalności 
]Milicji polityczej zupelnip niemal zdezorgani­
zowana i ro7.bita, otrzymał Waldenberg misję 
dokonania w niej gruntownej reorganizacji. W

Piestjer Gra&slti Jatro wygłosi 
ejcpose t? Siitacie

Warszawa. 2.8 października (PAT). Pod prze­
wodnictwem maiwzaiku Senatu  Trąmpczyńskio- 
,go odbyło się pie-kdzenieTn.-rnventu senjorów7 
Senatu. Na życzmiie' kónwentu  marszałek 
Trąmpczyiiski zwrócił się do premjera zątrośbą 
o pizemówdenie na najbliższem - posiedzeniu Se­
natu, na skutek czego premjer zapowiedział 
cwe przemówienie na środę. W przyszłym ty- ' 
ffodniu proiek.towane jest ekspose ministra spi. 
zagranicznyclu

Pondne, dg ziaflne propezycle 
soiiisłós) potf nOftsettt Froittii i SnSiii

Paryż, 28 pąźUaienuk* (A\Y). Cala prasa pa­
ryska spokojnie u i ogół przyjęła  zerwanie 
u r k t a t u  angiid.-ko-Miwieckiogo. Niektóre dzien­
niki przytacza ją g'b,-y prasy sowdeciGęjgtktóra 
w’ ostatnich dniach niezwykle uprzejmie wyra­
ża się o Francji, podkreślając, że pomiędzy po­
lityką sowiecka, niemiecką i angielską a polity­
ką-Francji niema żadnego związku. Równo­
cześnie ’ndohod7.ą wiadomości, że sowiety 
wiaśnic w Ą h dniach w ysiały  delegację han­
dlową do Brukseli, ezyniń.c przemysłowcom bel­

gijskim bardzo gorące propozycje. Sowiety w 
propozycjach swych mówią naw et o możności 
przyznana prawa własności tym  przemysłow7- 
com, którzy w ciągu najbliższych tygodni za­
wrą z nimi układ. Trzy tej okazji wzmianko­
w ana  jest  wiadomość o olbrzymiej koncesji o- 
bejmującej prawie cale  Zagłębie Donieckie, 
które W łochy otrzymały na 34 lat. ^ .

LtHjnut Porty tmriw ktmnińonu
Fnmdyii, 23 października (A5Y). Labour Par-1 

ty  ogłasza obszerne wyjaśnienie w  sprawie in­
cydentu  z listami Zinowjewa, siwierdzając, iż 
zdecydowane stanowisko rządu  w  tej sprawio 
wykazuje jasno, że nie stoi on poci wpływem  
komunistów, podobnie jak i partja pracy, któ­
ra jest zdecydowana bronić prztdewrszystkien^ 
interesów Anglji. - j i

SdKor ;Ki proponuje sad rozletnta 
to sprawie listu Zinowiewa

(Telegram własny „Nowej Rcformy“V
Loudyn, 28 października. Rakowski w y s t o s o ­

wał drugą  no tę  do Foreign Chtice, określającą 
ponownie list Zinowiewa jako fa ls y f ik a t .  R a­
kowski proponuje zbadanie sprawy r.rzez sad 
rozjemczy. Notę przesiano Mac Donaldowu, ba-

Tenfr im. Jul. iioarifegg
„ A o h m iis  zeszytowy**

Komedja w 3 aktach z prologiem Jerzego 
Kaisera. —  Przełożył Tadeusz Świątek.

, Nie należy o czyw ńta  tak  bardzo utożsamiać 
Jerzeg-o Kaisera —  au to ra  „Gazu“ czy ,,Od pół­
nocy do poranku1' , z Jerzym  Kaisertnn —  au ­
torem „Romansu zeszytowego11. W łaściwa mu 
cecha „igrea myślowego11 (przerzucającego się 
do coraz to nowych rodzajów sztuki) jak  go 
określa Bernard Diebuil wr swej muiiografj* 
„Der Denkspieler Georg Kaiser11), rv jKirówna- 
niu z obydwimna poznanemi już n a  scenach 
polskich sztukami doznajfeiczęściowego potwier­
dzenia, czego wyrat.em zresztą jes t  cala boga­
ta  twmrczość tego wybitn&go d ram atu rga  
w spółczesnych Nit mieć, mającego już za so 
ba w swym dorobi;u iitrackim zgorą trzydzie­
ści sz tuk  stosunkowo z krótkiego przeciągu 
czasu, jeśli się zważy, że pierwszy jego utwór 
sceniczny („Die jiiJische óYicwe11) piojawia się 
w r. lSSL

K teby  zatem chciał prz.y (ej okazji poznać 
K;iisera-(‘kspresjonistę (które to  ‘ określenie 
związano z jSgrQ nazwiskiem), ten się  nmeho za­
wiedzie. Niema tu  bowdem nic z wymowy głę­
bi, z porywającej dynamiki ducliowego życia, 
tę tn a  wulkanicznych wydarzom niema nic z 
całej ekspresjonisi yezenj techniki, skrótów i 
syntez o wiekuitsym wyrazie.

J e s t  to utwór nie tylko nie nowy w7 formie,," 
ińcz wa.rgóle da ltk i  od poz.iumu dżiela sztuki, 
nacechowanego jakąś  w yższą asjiirticją a r t y ­
s tyczną. Zarówno t-tematem jak  kompozycją 
tkwi w niewybrednym rodzaju sensacyjnych 
d ram atów  kinowych, którego technikę i afmo- 
s le r  ęauior konsekwentnie utrzymuje. Nie k ry ­

je "Się ż tem zresztą zupełnie. Stawia to w y­
raźnie w ty tu le  „Kolporlage11, a  co polski 
przc-kiad dra  Tadeusza Św ią tka 'jeszcze  dobit­
niej podkreśla, tlóma.cząc to słusznie przez 
„Romans zeszyiowyf.

Dzisiaj wprawdzie ■ może to pojęcie brzmi 
trochę obco, ale któż z nak starszych hic pamię­
ta  tych sensaeyjno-kryminalnych powieści w 
zeszytowem wydaniu, tej „Bladej hrabiny11, 
tych „Tajemnic P a ry ża11, czy naw et „Dragi 
Masziny-J i innych podobnych, stanowiących w 
]n-wnyin okresie życia drażniącą strawę mło- 

■dzieńczego urnyslu! Styl tych „wstrząsają- 
i cynii11 romansów utrzymuje Kaiser z całą sy- 
i stemafycznością i, podraliiaj"ąc dówcipni-> ich 

nanic^rę, daje widzowi współczesnemu wido- 
( nnię iiowojcnnej depraw7acji smaku, sensacyj­
ny  pokarm dla nerwów i latwycii wzruszeń.

A czyni to najwidocznej z lekkim odcieniem 
ironii. J a k b y  mówił do publiczności: nie chce­
cie głębi, nie chcecie nowej formy ani sztuk 
przenikniętych wymoi\vą rzeczy wielkich, to 
bieizcęi to, czego pragną wasze umysiy, wasza 
bezpośrednia, 'niepogięhiona wrażliwość, czego 
żąda nlzisiaj wasz upadek sm aku i duchowej 
k ultury...

T en  uśmiech politowania czy7 naw et szyder­
stw a  uwrdatjz.nia się raz po raz, gdy. au tor w 
pewnych chwilach zaznacza awanturniczość te­
matu, kiedy p id k reś ia  pewne sensacyjne zwro­
ty w akcji, jakby  ją w tyich miejscach w yraź­
nie nakręca ł ,^ tak  jak tego w ym aga technika 

\ kryminalnych powieści, jak  tego pożąda cala 
• płycizna powojennej atmosfery7.

Ten uśmiech sarkastyczny , znnn$? już nam 
np. ze sztuki Maughama o podobnym odcie­
niu uśmiechu („Zloty wiek rycerstw a11), ponie­
kąd ratuje Kaisera  jako artysię , k tó ry  widząc 
ogólny upadek  dzisiejszego tea tru , piszo tę 
sztukę, ja k  zaznacza na  czele książkowego w y­

dania dla poparcia, a  raczej dla popchnięcia 
naprzód współczesnego tea tru , t, zn. W tym  
wypadku dla poparcia kasy  teatralnej... Lecz 
Oczywista.1 jako ..solidnie'1 m yślący człowiek, 
zresztą puno we wdasnem życiu ma jacy przy­
kre doświadczenia na tle osobistych ii«'równpJ 
śe.i ,e.kyiC7.i)yeh, sw ój „romans kolportażow y11 ob­
ciąża balastem społeczno-tendencvjny m, zbli­
żając  się potroszo do dawniejszego tynu 1. zw. 
..piece a liiese11, Y\ y raźnie to czarnem na bia- 
eiri zazmaezyi w naczelnym napisie (pono w  

Wiedniu wyświetlanym n a  ekranie filmowym): 
„Gosclirieben zur „Fbrderung  der Kinderfiir- 
io rge  und des zoitgentissischen Tiieaters11, Je s t  
więc i sensacja krym inalna (dla popierania te a ­
tru!), jest i „ teza '1 (dla popierania opieki nad 
dziećmi).

T a  teza. zresztą nawet bardzo nas może in­
teresować, jako w wraz istotnie ważnego prol de­
mu powojennego życia. Wyciiowanic buwmm 
nowego człowieka to niewątpliwie tajemnica
przywrócenia tświata .,do norm y11, k ió ry  (mó­
wiąc, stylem Hamleta): tak  znacznie wyszedł 
mz formy", 'i roskę o tę sam ą sprawę zazna­
czył już Kaiser w yd bizie'1 
sztuki: „Człowieka —
ęfz.lowieka?11, zaproponowawszy przedtem zbu- 
tz y ć  zmechanizowany śwdat autom atycznej, 
fabrycznej pracy, a w  jego miięjswe założyć 
..osady wśród drze''. “ • Tym  razem znowu przy­
kładnie wykazawszy, ze me krew7, nie pocho­
dzenie, F e z  wychowanie stanowi wartości czło­
wieka, (co pianvdą kuleje fu nieco w^wód, gdy 
-się uwzględni, - jsŁ  to fałszywe „hrabiątko", 
po zmianie s.wtuacji od ra ju  umie s tać  ślę! no­
wym, przedsiębiorczym ciłnwiekicm, .w czein 
•chyba „wyehowmnie11 lfie bardzo mu pomo­
gło) kończy teza, jakby pięknem zawołaniem 
w '-stronę >. dzisiejszego, egoizmem i brakiem 
współczucia zbrutąiizowanego świata: „Karru-

, gdy  wola na  końcu 
czyż zdcdamv wvdać

cie i prGcie rodzaj ludzki, a będziecie mieli 
raj na  zienirii'.

Przyznając tonrot> czną rację szlacheincj te­
zie autora , wolimy (patrząc na jej codzienne 
zaprzeczenie.), zanua.-i w zruszać się inyślą o tym 
raju nie d ia  na<. raczej już śmiafe się wraz z 'au- 
torem z tego satyrycznie skreślonego wielko- 
pańskiego świata, k tóry  zamknięty „w7 zam­
ku11, oderwany od biegu życia n a  jego nizi­
nach, staje .»ię jakby i:.,i,rą bez życia, a raczej 
śmieszną, zmanierowaną sforą, skazaną nie­
mal na zagładę, zaskrzepką w pewne martwe, 
g'r o t os k b w o; K o n i i e z n o schematy.

To grotcskuwo „u  \-ryczne oblicze sztuki, 
z.wrócone w yiażuiev juzeciwko jednej wa ret wie 
społecznej, nadaje  sztuce do pewnego stopnia 
ch a rak te r  nLycz.ajówej sa ty ry  na arystokrac ję  
i ji-i zw yrodn ien ia  jednak nie powinno prze- 
sfaisja-. w7 k a ż d \m  razie zawierającego się w 
sztuce piyitlcnui, probl inu wychowania  nowego 
eziowi-.-ka, kryjącej się w  niej tęsknoty  za „ra­
jem na ziemi” , do k iórego droga  przez zaleca­
ną „Kindeiiiirsorge".

G e z \ w i s t a  t .m  s e n s  m o r a l n y  . . k o m e d j i 11 p o d  
w ź g l ę d e m  a r tw  s i \  t-z .n y m  n i e  m o ż e  u r a t o w a ć  
s z t u k i ,  k t ó r a  p o m im o  ś w i e t n e  n a z w i s k o  K a i s e ­
r a ,  p n m in r  > j e g o  s a r k a s t y c z n y  u ś m i e c h  i  g e s t  
g r o t e s k o w y ,  p o / o - i a j e  n a  p o z i o m i e  k r y m i n a i n o -  
k i n o w e g o  w id < .w is k ; 4  R a t u j e  j ą  j e d n a k  —  a l e  
n l k o  w  o c z a c h  t e  i t r u  ( p o j ę t e g o  t u t a j  j a k o  
s ń - r a  p e w i iy - r i i jB u .- . r a l i iu y e h  f o r m  e k - p r e . j i j  j e j  
i s t o t n i e  ś w i e t n a  . . t e a t r a l n o ś ć 11, j e j  z r ę c z n e  p r z y ­
s t o s o w a n i e  d o  t e c h n i k i  s c e n i c z n e j ,  o r a z  d o  
p s y c h o l o g i i  p r z e c i ę t n e g o 4 t ł u m u  s ł u c h a c z y ,  t e j  
o l b r z y m i e j  w i ę k s z o ś c i ,  o d  k t ó r e j  p o p a  t e in  z a ­
l e ż y  . . k a s a  t e a t r a l n a " ,  a  p o ś r e d n i o  i  p r z y s z ł o ś ń  
t e a t r u .

J'ę tiuRraino-c tak  . umiejętny reżyser, .jak 
dyrektor 1 izcinski, wydobył i przeprowadził z 
prawdziwą maectrją, a&j ic prawdziwy koncert

zarówno gTy wstrząsanej sensacyjnemi drgnie-1 
mami, jak też lekko uśmiechniętej groteski, a- 
szlachctniającej znaczido ogólny wyraz sztu­
ki. P od  b a tu tą  dobrego kierow nika  całość roz­
wijała się składnie i trafnie. Skombinowany 
charak te r  sztuki najlepszy węyrnz znalazł w po­
staciach kreowanych orzez p Klońską oraz p. 
Knobelsdorfa. Dyssonansowe elementy psy- 
el«ki z zachowaniem charauteru  od|x)wiednio 
do sfery przynależności wybornie odtworzyli 
pp. K opczew ska i Szymański, świat zaś za- 
skrzeply w  formie przeżytej doskonale zapre­
zentowali pp. Kosmowska i Jednow ski,  go­
dząc dostojność z odńeniem  groteskowości, 
św iat zaś idącej młodości bardzo miiy w yraz  
znalazł w  starannej i trafnej grze p. Soleckiej, 
jak  też. p. Sochy. Uzupełniające role znalazły 
tnkż.e starajmy cl: w ykonaw ców  w  pp. Lineów- 
nej. Senowskim, Pągow sk im  i ToLskim. T y lko  
Knut Bratt w y d a l  mi się może zbyt ja sk raw o  
„am erykańsk im 11.

Oprawa m alarska  sztuki znalazła także  b a r­
dzo tra fn y  wyraz  w7 dekoracjach p. Krassow­
skiego, pomysłowo zharmonizowapycli z zaloże- 
ni»m utworu. Całość za tem  „Rom ansu  zeszyto­
wego11, tak  dobrze cli a rak tery  żującego domi­
nujące ry sy  techniki tea tra lne j  Kaisera, tego 
ekscentrycznego przedstawiciela nie tyle eks- 
prcsjonizinu, jak raczej „sensacjonalizmu11 
(które to określenie do twórczości au to ra  „Ga­
zu11 zastosowuje Adolf Bartels w7 swej książce 
o .literaturze współczesnych Niemiec), niezależ­
nie od ogólnego poziomu zarówno dzięki swej 
żywej sceniczności. jak  też artystycznem u uję­
cia może ni 'wątpliwie stać sie dużą  a trak c ją  
tea tra lną . J e d y n y  zarzut, jak i możnaby pod­
nieść wr odniesieniu do sceny, to kwestja , czy 
u  ż ze wzLą.-tu na  uroczystości Sienkiewiczow­
skie prem iery  sztuki Kaisera me należało było 
na  inny dzień przesunąć, Bo.. P,

, •■tt.i! i
i j\J



Nr 248. N O W A  R E F O R M A

wrącemu w Cardiff. W sferach oficjalnych s ą ­
dzą,, że propozycja Rakowskiego nie będzie 
P izy j^ta . ^  ,T

Aresztowania de Valary
Londyn, 28- października ''PAT). P rzyw ódca 

raTublik.uiow irlandzkich, De Valera, został 
ponownie aresztowany przez wdadze nlsterskie 
za przebywanie na terenie ulsterskim mimo za­
kazu. - ;

Odezwał się Wilhelm
^  W iedeń, 28 października (PAT). „Newe Freie 
Presse" donosi z Nowego Jo rk u :  L istopadowy 
zeszyt „Courrent, History  Maga Kin e“ zamieszcza 
artykuł byłego cesarza ̂ Wilhelma, w którym a- 
takuje on gwałtownie traktat wersalski, plan 
Dawesa oraz W ilsona oraz twierdzi, że od wie­
lu lat istniał spisek angieisko-amerykauski.

> ifoai ambWiWie francuscy
N a radzie ministrów pod przewodnictwem 

prez. Doumergue‘a  uchwalono, że ambasadę w 
Madrycie obejmuje Pere tti  della Rocca, dyre­
k to r  ministerstwa spraw zagranicznych: w Rzy­
mie senator Rene Besnard: w Londynie de
F leuriau  (na miejsce hr. Saint Aulaireki); w 
W aszyngtonie Doeschner, dyrek to r  działu łuun- 
i ltrwego na  Quai d 'Orsay. Odnośne p a ń s tw a  u- 
Tlziclity już nowym ambasadorom swój agre- 
ir.ent, wobec czego podpisanie dekretów nomi- 
nacy jnych  nas tąp i  zaraz.

Traktat cLińsko-sow>enki
Londyn, 28 października (AW). Pomiędzy so­

wietami a  rządem chińskim został zaw arty  n a ­
stępujący tikiad: 1) kolej wschodnio-chi.iska
jest d rogą  kom unikacyjną  obu k ra jów  i po GO 
fatach zostaje oddana bezwarunkowo Chinom; 
2) Prezydent kolei m ianowany jest przez Chi­
ny. Chiny i sowiety m ają po czterech dyrek to ­
rów kolei; 3) Rzad m andżurski uznaje oficjalnie 
sowiety: 4) Na chińskim brzegu Am uru okrę ty  
Irosyjskie m ają  praw o swobodnej komunikacji, 
a co do ta ry f  zrównane są  całkowicie z parow- 
i.ami chińskiemi; 5) Chiny narazie zrzekają  się 
wszelkich pretensyj co do spraw w ynikłych z 
tewolucji i dewaluacji rubla; 6) K arachan  w  
imieniu sowietów uzna niezależność rządu 
mandżurskiego; 7) dw a tygodnie po podpisaniu 
powyższego układu  mianowana zostanie spe- 
*,alna komisja, k tó ra  ureguluje wszystkie inne 
?P«»wy. ... - ;

Zjazd okresowy Związku lejjonifttfif 
w Kraksie

W niedzielę, d n u  26-go b. m. odbyła się w 
Krakowie konferencja okręgowa Związku iegjoni- 
stów. Na konferencję przybyli dclegac-i poszcze­
gólnych oddziałów w liczbie 38 reprezentujących 
16 oddzlatuw na terenie województwa krakowskie­
go.

Konferencja obradowała nad zagadnieniami 
organizacyjnemu oraz prog-ramcm pracy na naj­
bliższą przyszłość, W konferencji wzięli udział de­
legaci zarządu głównego pas. Miedziński i red. 
Stpiczyński a Warszawy.

Przyjęto szereg rezolucyj. Pierwsza z nich wzy­
wa wszystkich legjonistów do Budowania zgodne­
go  frontu dla w alk i z w ew nętrznym  w rogiem  pań 
sj.wa —  kom unizm em , z elem entam i rozkładu w e­
w nętrznego życia —  dem ugogją partyjną, spekula­
cją i w yzyskiem .

Następna rezolucja domaga się od miaro­
dajnych czynników pozytywnego zabawienia spra­
wy powrotu m arszałka Piłsudskiego do czynnego 
życia w wojsku. Dalej zjazd wezwał wszystkie od­
działy do podjęcia akcji na rzecz wdów i sierót, 
do przeprowadzenia ahoj dla utrzymania i odpo­
wiedniego uposażenia schroniska sierót po b. le­
gionistach w Rabce.

Ponadto łącząc się z wielką manifestacją ż,ałob- 
ną ku etzei Henryka Sienkiewicza w dniach po- 
wuotu Jego zwłok do Ojczyzny, zjazu wyraził go­
rący hołd nieśmiertelnej pamięci znakomitego pi­
sarza, wielkiego budziciela polskiego heroizmu 
wychowawcy niepodległościowego pokolenia.

lioołs niebGzpieczciisttdO SroLce 
csrodouji noinaicziMU &. J.

Kraków, 28 października.
Za czasów austrjackicli rząd odmawiał systema- 

tyciznie niezbędnych funduszów nti konserwację 
wielkich szklarni, znajdujących się w ogrodzie, 
wskutek czego w r. 19U3 runęła w ciągu zim y pod 
ciężarem śniegu jedna ze szklarni, grzebiąc pod 
swenri gnrzuuii nadzwyczaj cenną naukowo, kołle- 
kc-ję storczyków, przywkizjonyeh głównie przez 
Wareizewicza z południowej Ameryk: do Krakowa.

Po przejęciu opieki nad ogrodem botanicznym 
przez rząd polski, stan mamał wszystkich “zkien.i 
(razerif 10) był rozpaczliwy. Mimo bardzo eieLżkich 
warunków naszego skarbu znalazł; się jednak fun­
dusze w r. 1921 i 1922 na przebudowanie jednego 
(0) oddziału chłodnej szklarni, Niestety dalsza 
sanacja stosunków w szklarniach ogrodu botanicz­
nego jest ciągle nad wyraz trudną, chociaż znaj­
duje poparcie i zrozumienie zarówno w kolach mi­
nisterstwa oświaty jak i komisji oświatowej n a ­
szego Sejmu.

W roku bieżącym udało się po wielu staraniach 
uzyskać fundusze, z których wy budowany będzie w 
roku przyszłym nowy dach szklanny na pa.iniiar- 

'ui. Jest ona jak wiadomo, największą palmianuą 
'w  Polsce i mieści wiele bardzo cennych okazów 

rrze  „R zeczypospolitej", „skonfiskow anym " w (p;uhń. sagowców, ycinroci drzewiastych, p.u.nda- 
części przez now ego red ak to ra  p. S trak acza  'musów ilp. Obecnie .znów niespodzianie -zawisła 
daw na red ak c ja  założyła nowe pismo p. t . k a t a s t r o f v  nad ogrodem botanicznym, gdyż 

'„W arszaw Lankę", k tó re j redaktorom  naczelnym  ,, 7 , 8, 9 i 10 wbrew oczekiwaniom
ijest p rofl S lroński,. redaktorem: oifeowjodzial- k  ^ IK#VCT,ieoiom fachowców rządowych, zaczęły 
nvm  p. G rzegorczyk, w ydaw cą zaś p. Geyszt-or. M,pa(ja ć Chwilowo podparto walące się szkiar- 

pierw szym  num erze p. S trońsk ; odpow iada r~9 0(J wownatrz 1 od zewnątrz belkami drewnia

O d p o w i e d ź  p r o f .  S t r o ń s k t e g o  

i  p .  K o r f a n t e m u
Stosownie do zapowiedzi w  ostatnim nume-

•bszernie n a  znany a r ty k u ł  pos. Korfantego: i.cmi, lecz rzecz naturalna zabezpieczenie to wy
to  do genezy kupna „R zeczypospolitej". [ ta f c j^ ,^  ’ _  mjejmy nadzieję — najwyżej na nad- pański 8). N
tw ierdzi n. Śtmń.-ki. że o. K orfan ty  w cale nie 5ubeziwewnu:

trok kamienia Tadeusza Kościuszki, skąd uda się 
pochodniami i orkiestrą na cmentarz dla złoże­

nia hołdu na gfat&ach jiowistańców z 63 r., Rokit- 
niańczyków, oraz żołnierzy wojska poiskiogo, po­
ległych w  walkach o niepodległość. Należy się sjio- 
dr/iewać, żet&patrjotyoŁna ludność naszego miasta 
weźmie jak najliczniejszy udział w tej poważnej 
manifestacji, która wszystkie odłamy naszego spo­
łeczeństwa powinna, zjednoczyć w wielkim akcie 
hołdu dla żołnierza polskiego.

SENATOR BOLESLAW LIMANOWSKI rozpo- 
czjuia w dniu dzisiejszym 90 rok życia. Warszaw­
ski „Robotnik" piwo 2 tego powodu. W pełni sil 
umysłowych wciąż zajęty pracą literacką i agit,a- 
cyjną, reagujący na każde zjawisko życia ztroro- 
wogio, towarzysz Limanowski świeci przykładem 
najmłodszym wśród czynnych polityków party. 
Wysoko zawsze od lat sześćdziesięciu kilku trzy­
mając sztandar walki o wolność Polski, towarzysz 
Limanowski kroczy przez życie jako obraz jedy­
ny niezrównanej równowagi wewnętrznej i wiary 
głębokiej i nieugiętej w zwycięstwo dobra, piękna 
i cnoty, w zwycięstwo ideału.

O ZJEDNOCZENIE DWCCK STÓW. DZIENNI­
KARSKICH W KRAKOWIE. W Warszawie odbył 
się zjazd Związku syndykatów dziennikarskich, rra 
którym dokonano wyboru zarządu głównego. W 
skład jego weszli: prezes Zdzisław Dembick’’ (War­
szawa), wiceprezes dr Aleksander Vogl (Lwów), 
sekretarz Roman P ilarz . (Warszawa), skarbnik Jan 
Dębiński (W arszawa), e.’Ł/.'kowie zarządu W łady­
sław Bazytewski (W ar&zawa), d r  Antoni Beaupre 
(Kraków), Czesław Jankowski (Wilno), Tadeusz 
Powieki (Poznań), Romuald Wasilewski (Pomo­
rze). Do komisji rewizyjnej jwwołano pp. Klimkow­
skiego (Łódź), Rybarza (Katowice) i W icrzyiiskie- 
go (Warszawa).

Zjazd powiząl rewolucję, stwierdzającą, że zmia­
na kierunku politycznego pisma jest wystarczają­
cym [łowodcm do rozwiązania iimowy ze strony 
współpracowników red i nakłada na wydawcę 
obowiązek odszkodowania współpracowników, da­
lej postano wił, że przyjęcie obowiązków dzienni­
karskich w wydawnictwie obłożoneni bojkotem, 
odbiera danej osobje zdolność należenia do syndy­
katu, nadto uznał stanowisko współpracowników 
„Rzeczyposiiolitej" za słuszne i rozszerzył zakaz 
współpracy w tem piśmie na członków wszystkicli 

syndykatów. Uchwalo-no przyjęcie do 7,v iązku syn­
dykatów „Syndykatu dzieńnikarzy w Krakowie", 
polecając równocześnie zarzitdowi, aby podiął ęta- 

•nmia w celu zjednoczenia dwóch organizaeyj w 
Krakowie istniejącyoii, tj- „Syndykatu dziennika­
rzy krak.“ i „Związku dziennikarzy polStokdt ‘.

Odnośnie do tej ostatniej^ rezolucji, _ wyrażamy 
przekonanie, że przy dolłrcj woli da się ona ugo­
dowo przeprow adzić  w iuteresic zawodowej ochro­
ny dziennikarzy.

KOMISJA ROZRACHUNKOWA W KRAKOWIE 
Przybyła do Krakowa mięozynarotlowa komisja 
dla sprawy rozrachunku z Niemcami z lytmu "ói- 
nogo Śląska, złożona z senatora włoskiego Abbia- 
tego, prezydonla królewskiej Rady ubczpieczenio-1 
wej w Sztokliolmie, I.indtNtedła, prof. uniw w 
Bernie szwajcarskiem Mosa-ra, oraz reprez-en a 1 
i eksjiertów rządów niemieckiego i polskiego, to ­
warzyszy im dyrektor depu.rtanient.il _ w minister­
stwie pracy i opieki spoleoznej Jurkie\v.icz, Komi- 
Łja zatiawi w murzom nuescie 3 do 4 dni i odbywa, 
swe posiedzenia w gmachu województwa. Pierw­
sze posiicylzcnie odbyło się dnia 27 bm. o godz. 
po poi. w gmachu województwa. Przed rozpoczę­
ciem obrad powstał gości wojewoda krakowski mi.

WIEC PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH . Y- 
WATNYCH KRAKOWA odbędzie się we czwartek 
80 hm. w sali Halop. Tow. Rolini-czegm TO. Sze-ze-
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Od p o n ie d z ia łk u  d n ia  2 7  do  3 1  p a ź d z ie r n ik a  b r .
S e n sa c y jn y  d ra m a t s a lo n o w o -e r c ty c z n y  w  7 a k ta c h  p . t .:
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^ ą d  d o r a ź n y  w  K r a k c  w i e
O zanioptdoMaifie w łaścic ie lk i dóbr w Ckrzanowsklem

W  sądzie okręgowym karnym  jako  sądem do­
raźnym w Krakowie pod przewodnictwom s. s. 
o. Podolińskiego staną ł  dziś Ficek, w łato? dóbr 
i W incenty Ślusarczyk z Filipowie pow. Chrza­
nów.

P rok u ra to r  W ołuszczuk oskarża F icka  o to, 
że nawiązał pozamalżeriski s tosunek miłosny 
z jakąś  młodą dziewczyną, a gdy  w skutek  tego 
stosunku żona .eg'0 Felicja  czyniła mu u s ta ­
wiczne wyrzuty, powziął decyzję zamordo­
wania swej żony, będącej w 8 miesiącu ciąży. 
Nie mająic jednak odwagi sam te  uczynić, u- 
żył jaKo swego narzędzia swego znajomego 
W incentego Ślusarczyka, do zamordowania o- 
fiary, za co Ślusarczyk miał otrzymać wyna-

grodzenie pieniężne. Istotnie Ślusarczyk zonę 
Ficka w dniu 8 października zastrzelił.

N a rozprawie, k tórej się przysłuchiwało dużo 
żądnej jak  zwykle sensacji publiczności, osk. 
Ficek wypiera się winy i zaprzecza, by Ślusar­
czyka do zamordowania żony nakłaniał —  
Ślusarczyk zaś morderstwo s ta ra  sie w-ytlóma- 
czyć przypadkiem w  ten sposób, że zbierając 
7. żoną F icka  siano pod lasem schylił się, re- 
wolwer w czasie togo w ypadł i wypalił, t ra ­
fiając ofiarę w  serce. Przyznaje jednali, że osk. 
Ficek nakłaniał go do zastrzelenia teściowej 
aJuo szwagrów ej i obiecywał mu w ynagrodze­
nie i rewohver.

Osk. F icka  broni d r  Aschenbronner, osk. Ślu­
sarczyka d r  Krug.

W yrok  zapadnie dopiero po południu.

stembamna odstawiono do aresztów krakowskich 
sądu okr. karnego.

te) POŻAR W PIWNICY. W domu Jakóba Sa­
lomona przy ul. Berka Joeelewicza 7 wybuchł 27 
bm. o godz.. 16‘30 z nieznanej przyczyny poża.r 
piwniczny. Ogień ugasiła straż pożarna, szkoda 
uLzna-c-zna.

(r) MIŁY S5JBLOKATOR Wincentemu Czapli 
skradł podczas jego nieobecności w domu subloka­
tor Kazimierz Chwastek z otwartej szafy i kufra 
większą ilość garderoby, obuwia i naczyń kuchen­
nych, łącznej wartości około 700 zł.

(r) AMATOR ZAGRANICZNYCH WALUT. Lu­
dwik Tunis, kierownik Imira filmowego „.mtrzen- 
ka“ zam przy uł. Podziohów 19 doniósł policji, 
żv jego posługacz Feliks Jędrusik, zam. przy ul. 
św. Krzyża 10 skradł daia 25 bm. w czasie jogo 
iiioobocn-ośoi z zamkniętej szafy 235 dolarów i 4 
weksle po 500 dolarów, wystawione przez biuro 
filmowe w Król. llucie ,.LTiiiversum“ z podpisem 
Lawremze.

te). KRADZIEŻ STRYCHOWA. Dr Józef B.tko, _____________ ______________
lokairz miejski, zamieszkały przy uk Batorego 7, j s k IGGO. Przy ul. Wierzbowej 
doiwósl policji 27 bm. o kradzieży większej ilości; łS(u]0 okradzione w czAsio uróc
biiiizny z zamkniętego strychu.

(r) OKRADZENIE FRANCUZÓW W POCIĄGU.
W pociągu pospies-anym na przestrzeni Lwow- 
Itzoszów skradziono dwom Francuzom 2 ubrania i 
5 tyslocy franków.

AUTA ZNOWU SIĘ ROZBIJAJĄ. Dnia ^7 bm. 
o godz. 19 najechało auto osobowe Nr. Kr. Pr . 27, 
powożone przez Wacława Kozłowskiego, wł.tść. 
.akl. mccii, na ul. Barakiej na 10-letnią Uar,ę 
Bojkowic-z. Pothic-zoną dziewczynkę odwiozło po­
gotowie ratunkowe do szpitala.

W  k o la c h  p r a c o w n ic z y c h

Na jtorządku dziennym:
Owi o rdz i t) Śt.roń :ki że p. K orfan ty  w cale nie i . “ 1 ube.z.pba"^aiLo b&zrołmiiiyelp pracownil- ów umysło
Zawiadomił go o zarak -zontm kupnie i jedynie . ’ UJ25 roku te oddziały ;)kia.r.ii apx- neuwą d f ik y l
post factum pOiwierlział ?.nabyłoni U z e c z - j^ ^  kouieczuie przebudowane, jeżeli me uiaj.i ^  c ? -  - - ■ •------ ’
(pospolitę za pośrednictwem p. Orłowskiego, ‘'„połnomu zniszczeniu bezcenne wprost na.u-
iAaak Paderew ski kupna nie -chce zatw ierdzić". i kow0 zl)iory IOgliUj które się w tych szklarniach 
*P. K orfan ty  przy tem  zaznaczył, że s tanowiska
Paderew skiego nie uzna i p raw  swych do^bo- g „ tQ 1)rzOT-ain,ie rośliny egzotyczne z Amcrył i 
llzić będzie sądownie. Tłóoaaczenie się p  Kor- zbioru lYamzewic-za, częściowo zaś
ffamego, że nie mógł p. Strońskiego zaaaiaclo- ( ibiory prop Rehmana z południowej Afryki oraz 
ordć, gdyż ten  znajdował się za  granicą, uw aża t k o l l e k P j a  raśłiu użytkowych między zwrotu i-
p. S„ że jego, k tó ry  był założycielem pisma- kowT&h> naj^ jk sza ,  w Polsce. O przeniesieniu ubio- 
należało  bezw arunkow o p.Mnformować w *pwe- j ^ (lj innyCh oddziałów szklarni nie może 
Waży, względnie kupnie, choćby on naw te  znaj*. n z pow, ^ u niesłychanej ciasnoty panu- 
t low ał się w Tokio a .ii'0 w  Genewie, dokąd  la t - .  w«g-óh? w szklarniach ogrodu botanicznego, 
wo można było posłać list lub depesze. -: rn iw e £ ytet jagielloński przewidując zbliżającą
^ N a s t ę p n i e  stanowczo p. S troński z a p r e c z a ,  )• kaiastrufQ s t a w i ł  do budżetu państwowego na 
jakouy  zwiacał Stę do K orfantego o pomoc t1' J ruk 19j 5 odpowiednie kwoty, jednakowoż, jak się 
nansow ą dla  nisma. . ! dowiadujemy, zostały one meaiety w całości skre-
^ „ N i g d y  —  pisze p. ś trońsk i  —  u  p. Ko-fan- j u^ „  oszczędność nie jest marnotraw-
lego  o pomoc dla pisma me zabiegałem., Nato- ;6twem maj<lt.ku narodowego, niech ocenią czytcl-
miaet p. K orfan ty  sam raz mnie ' zagadnął: _ (&
0 —  Czy w y  macie duże niedobory? Ile mi'’*-l-

____:,.C tinirdr r\A rtAl/MTAlO Of7P7 W P Prasa polska codzienna i fachowa w szeregu ar­
tykułów zwracała już uwagę kompetentnych czyn­
ników na groźbę, wiszącą ustawicznie nad szklar­
niami ogrodu bot- w Krakowie, jednakowmt jak  na 
to wskazuje fakt zupełnego skreślenia rfj*rał>ę<> 
nych funduszów , jwzeznaczonych na te n  cel na r. 
1925, głos jej został przez  rząd zupełnie alewce-

sięcznie ? Możnaby uzyskać pokrycie przez w ej­
ście w styczność z przemysłem górnos’ąs rim.
FJ Fowiedziałem p. Korfantemu, że możliwe jest 
popieranie y  piśmie ty lko spraw, zgodnycu z 
Liei unkiem pisma, tak ,  jak dziennik nasz i in­
n e  "są w  styczności z rćznemi działami życia
gospodarczego. Potem  pojechał przraLrau icie^ ] Wobec tego zai>ytujemy, k to  właśch ie
pism a do Katowic z ta k ą  sam ą instrukcją  1 1  ̂ odpou iedzialnym za- całość i bez.pieczenstiyo
z nikim się n:e d c g a .a ł  Zwrócenie się to P ^ g ; orów m>utooavycłi, mąjąeych tak wiedde znaczę- 
iKoidantego do mnie, a  nie moje do niego,- n i e jnie j j a  g  j_ j ogrodnictwa skoro Uniwersytet 
miało żadnych następstw . I mogę ty lko  P0* . ^  ^  wla,iz0 techniczne w Krakowie nie mogą

zaradzić złemu? !
Czyżby rząd polski miał zamiar dopuście cło za­

głady tych zbiorów, .które przez dziesiątki ,at 
(Ogród bot. założono w 1779’. otaczane były opie­
ką i spełniały w pełni sw oje naukowe i pedagogi­
czne ycele?

Stefan Zioftrowski.

'kr ierdzić słow a p. pofeła K orfan tego , Ze wow- 
•aas  gdy  m ówiliśm y o popieraniu w piśmie
przemysłu górnośląskiego, ,ja nie miałem żad­
nych tajemnic".
ł  P .  Śtroński polemikę z pos. Korfan tym  koń­
czy  n.astępującąemi uwagarui:
£*.,Ze s trony  nabyw cy  obecnego, p. pcsla  K o r - : 
fan tego postawiony zarzut, że my, wspóipra- 
coun iey  nie chcem y się uważać za objętych zn 

idą pryw atnej własności, jest naprawdę nie-
 ~ a.t \\T ćninni M Admiuistrccli „N. Relsraiy'*

Celem uregulowania nakładu, prosimy o nio-

rozważnie ujęty. W yjaśnienia p. posła K orfan­
te g o  nas nie przekonywują i tak , jak ielekroć 
tj stokroć mogliśmy uznawać z szacunldem i ra ­
dością  słuszność i wielkie zasługi jego działań. ż]iwie najwcześniejsze odnowienie prenumwaj 
tak  w  tem nicmałem, d la  nas, a  może i dia szer- Ty> Warunki prenumeraty i ceny cgloszea za 
gzych kół społeczeństwa, zdarzeniu, sądzimy, mieszczone są w nagłówku dziennika, 
że popełnił on w ielk: błąd".
\  Dziwnem zaiste jest dotychczasowe c,tano- 
w Lko p. Faderewskiego, k tó ry  do tąd  an i sio- 
wem nie wyjaśnił tej całej sprawy. A przecież 
or. jedynie mógłby rzucić n a  n ią  jasne światło.
Cała  bowiem sp raw a  o k ry ta  je s t  ta jem nicą i 
nie wiedzieć, czy  p. Paderew ski dobrowol ii-c 
z  własnej in ic ja tyw y sprzedał „Rzeczpospolito", 
czy też jedynie zaakceptow ał sprzeda., dokona-
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Kraków, 28 października.

WIELKA MANIFESTACJA LEGJONISTOW KU 
CZCI ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. W dzień Zadu­
szny, poświęcony pamięci zmarłych, urządza od- 

p ą  niepraw nie przez jego pełnom ocnika Orłów - j krakowski „Związku legjonirtów" wielką 
fckiego, obaw iając się procesu sądow ego, jakim  manifestację ku czci żołnierza polskiego. W dniu
 ____ «i,  ____   tt___c__- TA—™ i  T ^ ł i o ł n i n  r » .V v ? c .« ! n  -razarełi("wI n o  T?lTU

xy
n i a n ą  i  m i(jtJzka .!uo ivą . .
w » c  t e n  w y w o ła ł  ( lu ż o  z a ln to re s o w a a u ie , j a k o  n ic rw  
r z a  p r ó b a  s a m o o b r o n y  in t c l i g o u c j i  p r a c u j ą c e j  p r z e ­
c iw  k l ę s k o m  b r a k u  p r a c y ,  o r a z  d r o ż y z n y ,  j a k  x o i i -  
n ie i  p r z e c iw  k r z y w d z ą c e m u  p o m in ię c iu  p r a c o w n i ­
k ó w  u m y s ło w y c h  w  u sd a w io  r ń e z p ie c z c n io w c j  d la  
b e z r o b o tn y c h .  W ie c  z w o ła j ą  d w a  n a jw ię k s z e  z w ią ­
z k i  p r y w a tn y o ł i  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h ,  m ia n o ­
w ic ie  Z w ią z e k  z a w . p r a c .  b a n k o w y c h  R -z p lte j p o l-  
el-uoi o d d z ia ł  K r a k ó w  i Z w ią-zok  z a w ó d , u -zę -d m - 
k ó w  p iw w a tn y c h  w  K r a k o w ie ,  ł ą c z ą c y  w_ s o b ie  u - 
r z e d n ik ó w  p rz c m ja s lo w y c h , h a n d lo w y c h ,  b iu r o w y c h  
S w o z o i t y t h  i td .  S p o d z ie w a n y  j e s t  p r z y j a z d  p o ;  
g  ó w  i  o b e c n o ś ć  r a d c ó w  m ie j s k i c h ,  j a k  r ó w n ie ż  
d e l e g a t ó w  p o z a k r a k o w s k i c h !  o r g a n iz a e y j  u ę z ę d iu -

Z WYSTAM/Y LOTNICZEJ W BARBAKANIE.
C e le m  ud ió @ t^p iń en ia  m łu id a ie^ y ^  sz .k o ir ie j  z w ie d z a -  
n i a  w y s t a w y  p o u c z a j ą c e j  o s t a n i e  l o t n i c t w a  w  P o l ­
s c e ,  z-iiiżonp  b i l e ty  w s tę p ó w  dba w y o -ic c z e k  s z k o l ­
n y c h  n a  20 g r o s z y  o d  o s o b y .  W y s t a w a  b ę d z ie  z a m -  
k r i e t a  n ie o d w o ła ln ie  w e  ś r o d ę  29 lu n . w ie c z a r e m
0  jo d iz . 3  W  a s k i tn i c i i  d n i a c h  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  
lvOiiccrty nxię̂ liCy o 8. n

EPIDEMJA SZKARLATYNY w  KRAKOWIE. 
VvT ostatnim  czasie wzanaga się epidem ja S'z <̂ 
ty-ny w naszem mieście. vVyiimlki cHcmrby _sze zą 
sie głównie wśród młodzieży szkolnej, chociaż z. 
notow ano także kd l.a  zasłabnięć J  osób ai; z u u 
W  zakładzie konUimac-yjnym na P rądniku  białym  
unichom iojiym  niedawno, znajduje się 35 d io ryc  i. 
Przebieg szikarhdyny w zakładzie jest wzglę-ame 
pomyślny i jałc dotąd , nie było am  jedncgo_ y- 
padku śm iertobiego. Za»na«iyć należy, 
ce październik, Rst-opad i grudzień na ezą i 
s u  liasilonia szkarlatyny , a  stan  w roku bie ą }
n i e  n a - ie ż y  d o  g o r s z y c l i ,  j a k  B(! „ ' ' n i u i f r u a  to  

FU N D A C JA  SZKO LNA  b a r . 1 K S C H A . W
t y c h  d n ia c h  o d b y ł r  s ię  w  m in i s t e m tw ie  w y z n a n  w  
W a r s z a w ie  p o s ie i łz e n ie  k u - a t o r j i  f u n d a c j i  -a i. ir- 
s c h a  O b r a d o m  p r z e w o d n ic z y "  c h y re k to -  d e p ą r t a -  
m o id u  w y z n a  ii ( tr  P i e k a r s k i  i  b .  m n u s J e r  o ś w ia ty  
d r  Ć w ik l iń s k i .  P o  d łu g ic h  i  w y c z e r p u ją c y c h  n a rsu  
d a c h  u c h w a lo n o  p r z y s t ą p i ć  tiU zzw lo o ą ftie  d o  W pro - 
w a d z e n ia  >v życie fu n -łw e ji i p r z e n ie s i e n i a  m a j ą t k u  
fu u d a -u y ju n g o  2- W ie d n ia  d o  Y la m z a w y ,  w s t r z j m a e  
n a  r a z i e  p o p r z e d n io  m - h w a lo n ą  s p r z e d a z  g r u n t ó w
1 z n is z c z o n y c h  b u d y n k ó w  f u n d a c y j n y c h  1  p r z e p r o ­
w ad z iło  r o k o w a n ia  z r z ą d e m  r u m u ń s k im  co  d o  u -  
d z i a l u P u m u n j ł  w  n .a - ją lk u  fu n d a -c y j . iy m  D o  p r z e ­
p r o w a d z e n i a  i w y k b n a u i a  y c h  u c h w a ł  w y l ) . a r  u 
k o m is ję ,  w  s k ł a d  k t ó r e j ,  w y b r a n i  zo-s a l i  p p . - d r b t a .  
n i s l a w  ł i a t a n s o l m  z  W a r s z a w y ,  d i  R a -fa ł L a n d a i  
K r a k o w a ,  d r  E m i l  P a r n a s  ze  L w o s ł a  1  d r  A s c l i e t

Z OSZUSTWO PRZEMYSŁOWCA NAFTOWEGO.
O i - a n a  ś le d c z e  w  D in h o b y o z u  p r z y t r z y m a ł y  d r o a  
i o  b m . n i e j a k t e g o  J o a c h i m a  K b s te .n b a u m a  l a t  .54 
l i c z ą c e g o ,  ra -d e m  z  D r o n o b y o z a  k t ó r y  z a w a r ł  s p ó ł ­
k ę  z  k i l i u m a s to m a  k r a k o w s k im - :  . k u p c a m i  w  r .  
1923 c e le m  w ie r c e n ia  s z y b u  n a f to w e g c  p o d  n a ­
z w ą  „ L u s ia - K a r p a - ty "  i n a  e -zk o d ę  s w y c h  a p o lm -  
k ó w  d o p u ś c i ł  s-ię s a o r e g u  o s z u s tw . P o  p a -z e p ro w a -

iniędzy robotnikami a dyi Jankowskim iź Friny 
Zjedn. Fa-br. Maszyn „Unia", dawniej Blumwe, — 
wczoraj w południe zarząd fabryki wymówał pra­
cę u 'Zystkim robotnikom w liczbie około 300. W 
fiimie tej robotnicy ,pracow-ail po 5 dni w tygo­
dniu i dyrekcja noto a się z zamiarem zredukowa­
nia i tej liczby dni roboczych. To rozgoryczyło 
robotników, którzy domagali się podobno odstą­
pienia kierownictwa fabryki. W odpowiedzi wy­
mówiono im pracę.

SPRAWA BANKU CUKROWNIKÓW. Z Pozna­
nia donoszą, że dyrekcja Centralnego Banku Cu­
krownictwa została w czynnościach zawieszona. 
Do Warszawy wysiano specjalną komisję, celem 
zbadania ksia-g.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK WARSZAW­
SKIEGO ARCHITEKTA. Wozoraj rano przy wy­
konaniu dekoracji dworca głównego w Warszawie 
na uroczystość Sienkiewiczowską, spadł z ruszto­
wania architekt inżynier Eug. Szrcfter i odniósł 
ełrżkie obrażenia. Odniesiono go do nreszkania. 

OKRADZENIE MIFSZKANIA GEN SOSNKOW
w Warszawie zo- 

uroczystości żałobnych 
Henryka Sienkiewicza mieszkanie gen. Sosnkow- 
skiego. Straty wynoszą 8 tysięcy złotych.

PROCES ' 'RZECIW RED. „GAZETY OLSZTYN 
SKIEJ". Z Królewca donoszą, że w przyszły zwar- 
t-ck rozpocznie się w OLsztynie przed izbą karną 
proces przeciw redaktorowi „Gazety Oisztyn. 'dej", 
oskarżonemu -o obrazę landrata powiatti olsztyń­
skiego.

U • --Wk.
ZVAMI: i ^  ̂
— Marja z Wiśniowskich 1° Wysocka 2" J  o s s e 

żona notarjusza Alfreda Jossego w Leż."p-kn. zmar­
ła tam dnia 26 bm., licząc 77 la t życia. Zn a n a ,  
pochodząca ze znanej w  Krakowie rodzin;^ Wi­
śniowskich, cieszyła się dla zalet towarzyskich o- 
gólną synifiat-ją. Osierociła dwód synów z pierw­
szego małżeństwa, W ładysława Wysockiego, dzim 
żawmę dóbr i Ignacego \Vysockicgo, kupca.

'Lł świaiła
ZGON WYBITNEGO PUBLICYSTY AUSTRJA? 

CKIEGO. W Wiedniu zmarł 27 bm. w 57 roku ży­
cia Juljan S z e p s ,  jeden z najiwybiiuiejszych 
dziennikarzy i publicystów w Wiedniu, b. naczelny, 
redaktor „Freinden-Blattu", oficjalnego niegdyś 
organu austr. m inisterstwa spraw zagr. i „Wiener. 
Allg. Ztg.“. _ i i

Zmarły publicysta odgrywał .za panowania cesa­
rza Fr. Józefa wybitirą rolę w polityce zagranicz­
nej Austrji i używrany był nieraz w poufnych mi­
sjach d/ptem atycznyeh do stolic państw zagrani­
cznych," zwłaszcza do Francji... Ostatuiemi czasy 
zamieszczał Juljan Szeps w „Ne u es Wiener Jour­
nal" bardzo zajmujące, a nawet pod względem hi­
storycznym cenne rewelacje o nawiązywaniu przez 
Francję, przed ostatnią wojną, bliższych stosun­
ków z A ustrjąrS tarania te jednak rozbijały się o 
stanowisko Austrji wobec Niemiec i preponderon- 
eję ostatnich w  polityce zagranicznej f Austro-Wę- 

ier. Juljan Szejis był synem wybituego^także w

ZWIĄZEK CUKIERNIKÓW KRAKOWSKICH
urząuzit dnia 26 bm. w lokalu Zjednoczenia- Zw. za­
wodowych przy uh Karmelickiej wieczornicą, na 
kloroj prócz zaproszonych gości wzięli udział prya- 
cy pa Iowie pp. Siewierski, Pieczarka, Otto w zast. 
p. Maur-izio, Makowski, Tyga,1 Lcib, Miliński, zast.

Piaseckiego i Wężyk.
Wieczornica rozpoczęła się fotograf ją wspólną, 

następnie preżos Związku p. Guz-dek i wydziałowy 
p. Sowa podziękowali pp. pryncypałom wyżej wy­
mienionym za uczestnictwo i uświetnienie swą 0- 
beenośeią tego wieczoru 1 wnieśli okrzyk „Niech 
ży ją".,

Kast opnie p. Guzdck złożył sprawmzdann z dzia­
łalności" i rozwoju „Związku", pcczem zabawa z 
tańcami prże«iąguęla się do późnej nocy. .

'Ł kraju
PRZYJAZD PADEREWSKIEGO DO W /RSZA -

WY. A. W. donosi, że Paderewirkl przybyć ma do 
Warszawy. .

POMNlK WOLNOŚCI NA GRANIC. ŚLĄ 
SKIEJ Komitet budowy tego pomnika pisze nam:

Dnia 2 listopada br. odbędzie się _w R udzie  ślą­
skiej odsłonięcie ,Pom nika Wolności".,; w ktorem 
wezmą udział władze wojewódzJue, przedstawicie­
le sejmu i senatu, oraz delegaci wszystkich «u - 
turalnych i spoleczjiych stowarzyszen na Sliisku.
Pomnik ten, przcdt.Uurający powstanca z symbo- ^ .. . . „ . _
licznym rogiem i sztandarem,, je s t  najokazalszym swoim czasie redaktora wiedeńskiego „Tageblat-

groził mu pos. K orfan ty . P rzyp . red.
' manifestację rai czci zonnerza pcisi.iego. > muu ~ , 7  , . r . ^  3_PM kó-
j tym po południu zDiorze się pochód na Rynku o-jdzeonu wstępnych docbod e ^  ̂ - -

z nowo powstałych na Śląsku. Ponirważ Izisiaj 
odżyła w Niemczech myśl odebrania polskiego SHą- 
ska, oparta na słowach Mac jUKiałda, wygłoszo­
nych na pełnem posiedzeatiu Ligi Narodów, i po­
nieważ Ruda jest miejscowością nąńgraniazną na 
którą rodacy z za kordonu zwracają oczy, Komi­
tetowi -zależy bardzb na tem, aby uroczystosc ta 
stała się zgodną manifestacją ludu śląskiego 1 w; 
pazila jak najokazalej, przez co wzmocni się na 
duchu n aszy li braci z za kordonu i zadHnonst.ru-. 
je się przed czynnikami zagra.nioznemi o poi ;ko- 
sci naszej dzieluicy śląskiej. Z tych powod- w Ko­
mitet prosi bardzo usilnie wszystkie stowarzysze­
nia i cale społeczeństwo o jak najliczniejsze wzbi­
cie udziału w tej nadgranicznej uroczystości.

UCZCZENIE STALMACHA l MIARKI. Z Cie­
szyna d onoszą: Niedzielna uvoC7,ystość  ̂ku czca
Stalmacha i Miarki miała przebieg unponujący._ Ob­
chód rozo o ezą ł się jiocliodem oddziałów i\oj.-ko- 
wyeh i ludności cywiiiiej na miejscowy cmoiirarz. 
W pochodzie wzięli udz.ial przodslawieiele władz 1 
korporacyj. Na cmentarzu w ygłosili przemówienia 
posłowie Iteger i  ks. Londzm, n aw o łu jąc  do zgody 
ludność'polską, ży jąc ą  na kresa en. W koseiołaci 
ewangelickich odbvły się nabożenstwa, a WW^o- 
.rcm w teatrze przedstawienie sztuki OKOimzno

S°PREZYDJUM Z. L. N. R ada naczelna Związuu 
Ludowo-Narodowego obrałh je-dnogłosrne preze­
sem GląbhWkiego, a wiceprezesami Manterysa,

,S U W O L N lS l ' POR, -TYNKI WE LWOWIE.
Powtórny proces przeciwko por. j.ance, oskarżo­
nemu o zast-zcłenie Liuokera w wągomo kolejo­
wym podczas sprzeczki, rakończył kię dzisiaj u- 
wolnieniem oskarżonego od winy i kary ze .vzgłę- 
du na to, że działał on w momencie nierówno'., agi
psychicznej. * . Ł ....................................#

WVDALENIE 300 ROBOTNIKOW. Z Bydgo­
szczy donoszą, że na tle 1 targu wynikłego po­

tu" Maurycego Szepsa.
Zmarły był szwagrem byłego francuskiego pre- 

mjera Clemenceau i odnosił się zawsze bardzo 
życzliwio do prasy polskiej. Jednym 7. obecny cl 
jego wystąpień publicznych było przemówienie na 
przyjęciu prasy wiedeńskiej przez poselstw u poi 
skie z okazji przyjazdu ministra, Ksodronia,. ora: 
delegacji polskiej do Y/iednia na targi wic enne 
w toku bieżącym.

PODROŻ W SKRZYNI. Na pokładzie parowca, 
który po HO-dniowej podróży przybył do -Nowego 

'Jo rk u  z Iłong Kong wykryła policja w skrzyipi 
siedmiu (Tuńczyków. Joden z nich zmarł już, inni 
zostali przewiezieni do .szpitala. Są oni tak wy­
cieńczeni glodmn, że nie ma nadziei utrzymania 
ich przy życiu. Policja aresztowała w Nowym Jo r­
ku t r z e c h  Chińczyków, podejrzanych o to, że pla­
nowali zorcnmzować przemycanie Chińczyków do 
Stanów Zjednoczonych.

% K1BAJKOWSUCS T3i\T?»0'"7
Z TEATRU IM SŁOWACKIEGO. , W ystaw iona W 

sobotę jadow ita sa ty ra  Jerzego K aisera pt. „Romans 
zeszytowy", doznała na prenijerzo gorącego przyjęcia. 
Po każdym  akcie k u ily n a  n iudata  się kdkakro tn ia  
otw ierać, vrobcc rzęsis‘ysh  oklasków. D yrekcja tea­
tru  zawiadom iła telegraficznie rozgłośnego au tora  o 
wielkim sukcesie jego komcdji na pierwszem polsk.eir 
przedstawdeniu. „lłonians zeszytow y" g rany  będzie 
dziś ju tro  i pojutrze, ustępując później na kilka dm 
wznowieniu ..Iiziadów" w opracowaaniu St. W yspiań­
skiego z m uzyką St.. M imuszk.. Na popołudniowym 
przedstaw ieniach w okresie świątecznym  ukaże się 
ty lko trzy  razy populara a sztuka ludowa E. Raupac a 
„Młynarz i jego córka". Na w szystkie te prze  s 
wienia obowiązują eony miejsc t. zw. z ry c z a jr  
diug świeżo, obniżonej normy, tj. me różniące się 
cen zeszłego tygodnia.
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Vt\R6* WfAN»@*ilE WE ŁWOWili
l&ST w y ś w ie t la  „KIM© W AXDA“  ”38*1 144)

W*r  ),GDY KURTYNA ZAPADNIE" pełna hum oru i tra- 
,lllJch obccrwacyj sztuka Stefana Turskiego, graną 
jM & ie aż do środy 29 bm. włącznie. T a  interesująca 
'Łwość. odsłaniająca ta jn ik i zakulisowego życia tea- 

V ujm ująca .dolą i niedolę życia aktorskiego w sze- 
■r°g hanvnych obrazków, cieszy się ogromnem powo- 
/lżeniem, do czego przyczynia się wybitnie’ znakom ita 
»ra całego zer.po.lu.

) W przygotowiuiiu pod reż. p. Barw ińskiego nad-' 
z'vyczaj efektow na sztuka Thbiny „Ten, który  zabił11 
tMcdium), poruszająca problem hypnozy i suggestji.
*r>

k o n c e r t  e n r ic a  m a in  a r d ie g o , wszeoh.
bwiatowej stawy wiolonczelisty) odbędzie się dziś, 
<1 we wtorek, 28 hm. punktualni” o godz. 8 w!e- 
ftzór w St, Teatrze. Pozostałe bilety uo nabycia 
Przez cały dzień u J . Lipskiego, Sławkowska .8,
Graa od godz. 6 wieczór przy kasie St. Teatru.

— . ..•<
REPERTUARY: ->  ,

r TEATR IM. SŁOWACKIEGO
Wtorek, 28 bm.: ..Romans zeszytowy"1.
Środa, 29 Lm.r. „Romans zeszytowy11.
Czwartek, 30 bm.: „Romans zcsr.tcwy11.
Piątek, 3.1 bm.: „Dziady". -t
> TEATR „BAGATELA**
Wtorek, 28 bm.: „Gdy kurtyna zapadrie11.
8roda. 29 bm.; „Gdy kuity na zapadnie".
A* TEATR OPERETKA „NOWOŚCI1*.
Wtorek, 28 bm.: „Pajarwk".
u d f r  " -------------------
* REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH; 
'WANDA: „Cienio Paryża", dramat erotyczno-salo- 

'"towy w 7 aktach. ,
UCIECHA: „Niech żyje Król1; (Jackie Coogan), 

dramat w 9 aktach,
! SZTUKA  
ftiedja w lb  ...
f R ED UTA : „Od mężczyzny... do męzczyzny. 
obraz skrajnie erotyczny oraz komeJja.

t ■=9f4teŁ,-«*r* j ■
przytomnym. Gdy po chwili Ifrożkowna odzy- 

I .skała na chwilę przytomność, z ust jej w ysied l 
■'szept: „Byłam sam a w  (tomu, a ta  dobywała 
; się do okna z młotkiem. Ona żyć nio bedzie, a 
; ja będę w  wie.zien.iu. Co ja zrobiłam ?11 W dm - 
, gim pokoju leżała bezprzt tomna W ilkowa. Obie 

, .. . '  ... . * . Efiiwy nrzewńeziono w  grozn>iu stan ie  na od-
Akademji umiejętności w Sofji pro!. Boja-n P a -  flzjaj chirurgiczny szpitala św. Łazarza. Zv lasz- 
n e.-w, który zaznaczył, że dzieła kenkiewic za ^  p0strzeIonfj Whko w e j,'która kula do-
szeroko czytane w Bułgarp. Imminem dziennikarzy ^  y, ^  pm ^  okiU ies;  bardzo groź- 
FfOlskich przemawiał red . D ę b i c k i .  W r < & 5 e i« J  K ie sz e z ^  zuarzylo się pod nieobecność 
piof. Ignacy C h r z a n o w s k i  w dłuższym w * j niil,S7,k;inia, szwagra Mrożkównej, 
IJadzie mówił o zasługach Sienkiewicza jako wy, - Łu^  Millera.. K ó ry  u d a ł się do T ow arzystw a 
chowawmy narodu. Potem x-i> mawiał im ieniem ■ oc|ironv ]okat0 rów, pragnąc definitywnie prze- 
weteranów z roku 63-go i były** wychowawców ^  Aań& d * z W ilkową. Miller już 3-krot- 
Szkoly głównej p. Ś w i ę c i c k i .  Zamykając por prosjt Tow. ochrony lokato rów  o in ter- 
sicdzc-nie marszałek Trąmp< zyński odczytał depo- L ^ * -  iod?iakłe W ilkowa nie odpowiadała na 
sze od Polonji amerykańskiej, poczem Tow „llar- • ' 1 -
fa“ wykonało pieśń „Idę do ciebie ziemio matko 
a orkiestra opery odegrała poloneza.

UROCZYSTOŚĆ W  GDYNI.
Gdańsk, 28 października ( A W  Z o k a z j i  Kia W ilkow a był w łasnością L. Millera, Z zc- 

przewiozienia zwłok H enryka Sienkiew icza d o l m a n  m ęża W ilkowej w ynika, iz W ilkowa była  
k ra ju  odbyła się 
wa, w  k tó re j wzięli

OzisM nastąp! m i r  śo przez Fwncle
P aryż , 28 października (FAT) W edług  infor­

macji dzienników  w  dnin dzisiejszym nastąpi 
oficjalne uznanie de iure Rosji sowieckie-j przez 
Francję. N iezwłocznie potem  m ają  być naw iąza­
ne stosunki dyplom atyczne.

>

wszelkie wezwania Tow. i wszelkiem : m o/liw e- 
mi sposobam i u trudn ia ła  w spółżycie z ‘Millera- 
,m, p ragnąc  ich zmusić do opuszczenia m iesz­
kania . Rew olw er, k tó rym  M rożków na postrze-

w idcni uroczystość narodo-; nadzwyczaj nerwową kobietą, a w  k ilka m m ut 
' ’ tłum nie udział m łodzież p tzed  k ry tycznym  m om entem  zw róciła sie do

„O n" (H aro ld  L > ii), s e n sacy jn a  ko-
ak tac h .

szkolna, przedstaw iciele' gm iny, żeglug’’ cHor- i p e g o  z zapytaniem , 
skiej, w ładz portow ych? kolejarze, klub polski m łotek, n a  co on jej 
itd. R ano odbyło się nabożeństw o z kazaniem  
okolicznościowem. P o  n ieszp orach  u d a ł s ię  p o ­
ch ód  d o  K a m ień ca  pod  G d yn ią , gdzie ks. prob.
Przew orski w ygłosi! przem ówienie, w skazując 
n a  ideę Sienkiew icza, m ającą  szćzególnie zna­
czenie dla ry cerstw a polskiego. Po złożeniu 
w ieńca u  stóp pom nika udał się pochód do sali 
P. Siwercza, gdzie p. G łuchow ski w ygłosu  od­
czyt o ży c iu -i działalności Sienkiew icza.

HOŁD JUGOSLAWJI.
Belgrad, 28 października (AW). O negdai we ' 

w szystkich  zak ładach  naukow ych, nie w yłącza-i 
jąc  szkół elem entarnych, odbyły  się w ykłady , 
poświęcone Sienkiewiczowi, poczem  uczniowie'; 
byli rozpuszczeni do domów. W ezoiaj o godz,
12 w południe odbyła się w  kościele katolic-|

gdzie znajduje się drugi 
odpow iedział, iż leży w 

drew utni. W  k ilka  chwil później do j jg o  uszu 
doszły odgłosy strzałów .

*1 *• ~ '■ ;,4.C>
J a k  nam  w  o statn iej chwili donoszą, stan 

obu ofiar jest prawie beznadziejny. ;

Rakowski, baw iący  obecnie w, L ondrn ie ,  był­
by według informacji prasy, akredytowany w  
Paryżu, zaś Jan Heruette, były  dyrektor depar­
tam entu politycznego w  M. S. Z., objąłby pla 
cówkę dyplom atyczną w Moskwie

M«£śNajtesł3*H®-
(Art auły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji) 
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'»Pajacyk“, operetka Roberta Stolza do słów G.
* ) Beer-a i Fr. LunzePa.

,! Kur ceoi śnńeoh, choćby doraźny, teu spędzi 
!^ilka chwil nicfnc>ouiiwcj wesołości n<* „P''J- . 
(ku-, którego libieoiścd pobili [>o ł względem uu- 
.ińoiu i dowcipu ostatnie rekordy operei Lowe. ilusi 
‘dę jednak z«iobyć na  troonę wiary w różne nie- 
jl'iiivvdop-odobieiLtwa, jak np. zaraz na wstępie u- 
ńHteizyle w możliwość istnienia młodziutkiej marki­
zy B.:llievne, która poprzcetóje u  boku swego o 
biUmdziesiąt la t staiszogo i gruntownie już znie- 
dolężuialego męża na wypełnianiu sobie życia, ba- 
Wieniem się hukami, malpkatni i paja cyk ami.

Zuarzylo fiię jednak pewnego razu, że gdy p ń -  
slwo Beilieviie przybyli do magazynu z takiemi 
Łtbawkami, niewinnej markizie wjiadl w oko pe- 
Wjen przystojny niiodzian, p. rauo las, ktuiy pia- 
gnąc z nią nawiązać jak najiychli ;; miłosny kon- 
liikt decyduje się na wtargnięcie-do jej buduaru 

pomocą wcale oryginaIneBo fortelu^ Oto korzy- 
'ftta,, jo z zażyłej znajomości z kierownikiem maga­
zynu. w którym p. markiz zakupi! dla swej mał­
żonki naturalnej wminusii pajaca, stroi się w jego 
•szaty i tak  zawożą go do sypialni -niczego me prze- 
r-auwają-ee-j ukochanej kobiety. Jeptto jodmik Ja- 
'»u  s-M-usKijąco szlachetna, prawdziwy wzór mał­
żeńskiej wńcrności, więc, gdy przychodzi no kry­
tycznego momentu nie . ulega nęcącej poi usie i

1ńVyc.ln>Jzi z opresji bez szwanku, 
iż Tak cucą iibreciści, wazak muszą mieć coś je­
szcze na ak t trzeci, w którym dokonuje się mniej 
•luż udane rozwikłanie zręczniej splecionej intrygi, 
baublas uzyskuje to, do czego dążył: roztjśoic -ię 
hiefortuimych małżonków ze sobą- i trwały iwią- 
zek z byłą markizą. HisU>'ja-ta, -jak również i 
kbplaaiowy etosmiek pokojowki mariaży stra­
żaka dały tworcom operetki, jak wspomniano, 
Sposobność do nakreślenia całego • szeregu istotnie 
“̂ bawnych sytuacyj, do których Stolz na.pisał nn- 

lekką, dyskretnie instrunmatowaną i pomysło-

kim isroczysta msza, w  obecności przedstawi- •. 
cielą króla, ministrów, ciała dyplom atyczne­
go, przedstawicieli wszystkich instytucyj kul­
turalnych, tłumów publiczrmści i całej kolonji 
polskiej.

O gedz. 5 w uniw ersytecie odbyła się* akade- 
mja na cześć Sienkeiwicza. R rzem aw iah: pro­
fesorow ie Kosutic.z o nw w laoh  Sienkiew icza, | 
Kniazietyicz o pow ieściach h istorycznych, W i-j 
teżyca  o „Quo yąd ls11, Dżonycz o tłum aczeniach 
Sienkiewicza na język serbski. W e wszystkich 
miastach prowincjonalnych zorganizowano ró w -. 
nież uroczystości na cześć Sienkiewicza, w in j 
sty tucjach naukow ych, a rty stycznych  i to w a? ' 
rzYstwach śp iew ackkh. W szkołach odbyty się 
w ykłady, poświęcone Sienkiewiczowi. W e 
wszystkich cerkwiach o jednej i tej samej go­
dzinie pamięć Sienkiewicza uczczono biciem we 
dzwony. W * ' ,  ■ i

. 7 w h •'
M A NIFESTAC YJN E d e p e s z e  z  j u g o s ł a - 

W JI. Jak  z Warszawy donoszą, minister wyznań; 
rotfgijiiyidi ofrzymaf <lotyc!iCEaB zo samej Jugosla- 
wji IGO depesz z powodu pogrzebu Ilenryka Sien­
kiewicza. N apływa;ą dalsze depesze z tego kraju.

UROCZYSTĆŚĆ.'SIENKIEWICZÓW SKA W BU­
DAPESZCIE, Z Bu laposztu donoszą W zw iązku, 
z przcwiozieńiun zw-lok Henryka,Sienkiewicza od- 
by ło się tu uroczyste nabożeństwo w kościele ko­
ronacyjnym. celebrowane przez biskupa lir ks. Ne* 
mesa. Uroozj.sla a.kądemja odbyła- się-w parlamen­
cie  W uroezyutośoiacli wziął udział reprezentant 
poselstwa vHo*kiego, liczna kolonja polska oraz 
stotyarzyszeuia naukowe i kulturalne.

LUDMIŁ HHrtSTEBELSKf.
wdowa po em, wleeprezydewcie sądu ape- lscyjnego w Krakowie
przeżywszy la t S4, po dłngtej a cię/.I t  chorobie, 
opatrzona św. Sakramcnta 'G, zasnęła w Banu duia 

^7 października 1924 r.
Wyprowailzenio zo-łok : lontu żałoby przy nkcy 
StuPonckiej L. 27 na-dw orzec kolejowy, w cela 
przewiezienia zwłok do I.wowa, nastąpi we'ŚP#dę 
dnia 2-9 go b. m. o godzinie 2 po południa, na 
któiy tc smutny obrręd stroskana cCwka,' zięć 
i wnuczka zapraszają Kiewnycb, Frzyjacićt i  Zna- 

jjm ych.
Zakład pogrzebowy „Concordja11 Jantt Wolnego, 

i ni ii  i lin mu h tu i

K w ps. p jo fffcS ttd siiaw y  
Uw-pontólu k io c Ł c w y c ia  i  i g ie ł k o w y c h

I koi-- -
i ^ - ą p f ^

ŁÓDZKIE W YNIKI NIEDZIELNE.
Ł. K. S.—28 P. S. K. 7:1 (3:0). Turyści-^Union 

5:1 (2:1). .
PIERW SZY POLSKI BIEG MARATOŃSKI. —

Dnia 2 listopada br. organizuje P. Z. L. A. pierw­
szy w Polsee<-klasyozny bieg maratoński na prze­
strzeni 42 khn. 195 m w okolicach Warszawy.

Bieg powyższy budzi zrozumiale zaciekawienie, 
albowiem wezmą w nim udział najlepsze siły sto- 

Jlicy-i ośrodków'sportowych prowincji. Lic-zba za- 
A<J czasem liarmonizowaną muz, c.i>kę, p ijnącą  J*' j-iy^aników naturalnie nio będr.e tak okazałą, jak 
dnak starym  korytem dość szablonowych inwen- ua ^a^ho-dz-io, w każdym razie zbliży się do 20. 
ty j melodyjnych, łyiąeej robionych, niż U o rzo  '
uych. yfc
łd Iioia kompozytora nie jóe-t tti jednak dominują­
cą, na plan pierwszy występuje ra&zej olement 
V,nttoznv, który reprezentowali przedewaszy. tikiem 
I>. Sciui»'oliiteki, niezrównany; strażak, wywołujący 
Co cliwilę salw-y wosolośd na., widowm^ w towa- 
"'AYstwio swej partnerki, p .\ Kozłowskiej, a dalej 
bp. Czerniawska, Dąbrowska, Berski, Duazim k: 
iii.il!. IjQ zwykłym sobie . .
i bila, naiwna ma.ikizę, zgrabni, w każdymi ruchu i
U

rozpoczyna s :e w M iejskiej Szkole Oospodarszwa
d & iR O w eęjd  u lica  -B ędzicbow  L . J 3 . 144 ‘

Wpisy od godzLiy 9-tej do 1-szej. ^

L E O N  BRfiC lEJO W SKł
w K rakowie, ul*ca Cradzka L. —7
■zawiadamia ze niSe*złyi je s ie n n e  i zimowe

r  S C t ó f j y ^ r
„E.-Y b I-KIE

 ____________  1294 ;_______

^auoB^csssawamsem

daiacej się z 15 esób, zdołano przytrzymać 
tyiko 5. W  ręce policji dostało się 38.000 pa­
pierosów, 8 klg. tytoniu i 50o sztuk cygar.

B > z l a ł  e k ^ M r a i c m y
—  K onkurs na budowę now ych centralnych tar­

gow isk  w M ysłowicach rozpisał magistrat Mysio 
wic. Projekty będą nagrodzone 3 nagrodami, a  to 
3000 izl, 2t)00 i 1000 zk

—  R ada w ojew ódzna na G. Śląsku postanow iła  
w yasygn ow ać na pom oc dla bezrobotnych 100.000 
złotych na zakupno odzieży, a  próc-z tego bezrobo­
tni otrzymają zasiłki w naturze, a to 100.000 q 
ziemniaków i 300.000 q węgia.

—  Potlobno R osja udzieliła W iochom  koncesji 
w Zagłębiu D onieckiem  na przecig 33 lat.

—  K oszt żyw ności w W arszaw ie w tygodniu od 
12 do 18 października podn iósł się w s to su n k u  do 
ty g o d n ia  poprzedn iego  o 1 ‘5 7 % ( tydz ień  p o p rzedn i 
pius -4 85%).
: —  D ozw olono na przy wóz do C zechosłow acji że* 
laznych rur i w alców  całkowicie wykończonych.

— Zaciągnięcie lrancusKtej pożyczki wewnętrz­
nej celem pokrycia deficytu bieżącego--roku, zo 
stało postanowione. Wysokość pożyczki ustalono 
na 4 miljardy franków, natom iast nie zdecydowa­
no jeszcze typu tej pożyczki i daty  jej wypuszcze­
nia. -

—  Targ m iędzynarodowy produktów kolon ial­
nych i zam orskich odbędzie się w Lozannie w 
czasie od 27 czerwca do 12 lipca przyszłego- roku.
' —  W Uniach 30 listopada, 1 i 2 g-udnia odbę 
dzie sie w ystaw a  drobiu, gołęb i pocztow ych i ra­
sow ych oraz psów  w  K rakow ie w Domu żołnierza 
polskiego, róg ul. Lubicz i Mogilskiej przy podar­
ciu min spraw wojskowych, min. rolnictwa i dóbr 
państw., województwa, miejscowych wdadz admi­
nistracyjnych, samorządowych i wojskowych.
i —  M iędzynarouowy Instytut rolnictw a w R zy­
mie w ydal zestaw ienie sta tystyczn e, z którego 
wynika, iż pomimo nieurodzaju zboża w Europie 
i Kanadzie rynek wszechświatowy będzie rozpo­
rządzał dzięki zapasom z urodzajnego roku po- 
pizedniego ilością prawie taką, jak w roku 1922- 
1923 i większą niż w-roku 1921-22.

—  K rajowy zw iązek przem. w łók ienniczego w  
Lodzi uzyska prawdopodobnie dla sw ych  człon­
ków  kredyt 3- względnie 5-łcUn, gotówkowy w do- 
aracb, oprocentowany 15 do 18 procent rot one.

—  D onoszą o zannerzonetn połączeniu trzeć ii 
następujących wiedeńskich banków: Oesterrei 15i- 
sebe 11ypotliekenbank, Mcrkantilbaiik i  Austna 
bank.

P a p ie ry  dyw id end ow e  w  W a rs z a w ie
z duia c8 paździeruika 1924 r. 
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Warszawa, 28 października. Dolary 5.18 H Bel- 
g ja  25—24.95, Holandja 204.80, Londyn 23.43, 
Nowy .Tork 5 .1 8 >4, Paryż 27.20—27.10, Praga 
15.50, Bzwajcarja 99.97 'A , Wiedeń 7.32 yr Wloohy 
22.46, liiijonówka 0.75—0.74, Bony złote 0.92-0.93, 
Pożyczka ziota 6—6.10, Pożyczka dolarowa 3.50.

I* Wiedeń, 28 października. Początkowe kursy p<e 
pierów polskńdi w  tysiącach koron: Bank bipoto­
czny 9, Siersza górnicza 64, Silesia 16, Fanto 210, 
Galicja 1230, Lumen 7;6, Nafta 170, SćhoJnica 
235.

Zurych, 28 października. (PAT) Otwarcie giełdy. 
Berlin l l23R., Holandja 204‘70 Nowy Jork  520125, 
Londyn 23 41R , PaTj ż 27T0, Medjolan 22'40, P ra ­
ga 15‘50. Biulajoeset. 0‘00t)8, Bukareszt 2190, Bel­
grad 7'56, Sofja 3‘80, W arszawa 100, Wiedeń 
Wiedeń 0:0073 R , Bruksela 25.

WIBLiU W taÓR5.

będzi&

w

1 f3clszp szczegóły krwaweq3 
dramatu m,6szkartioweua

(b). DcMchodzenia policyjne u sta liły  okoliczno 
&ei, w śród k tórych  rozegrały  się Iragic-zne -wy­
padki p rzy  ul. Józ. Poniatow skiego, m ające za 

-1) i to tak  ak tu a ln ą  i p iekącą spraw ę micezlcanio- 
wdziękScm śpiew; la . to- N aocznwrt św iadkiem  w ypadku  był kupiec 

iUłjB naiwną mu.lkizę, zgrabna w każdym ruchu 1' j ó zof Romt-rano. k tó ry  zeznał, iż przechodząc 
'1’ięk.uie w gustownych kostjum adi „ygląiln ^  •' ulicą, Ks. Józefea, zauw ażył jak  w laieicjelka 
•U Kramerów na. w niełatwej roli tytułowej u ° n ' ! j domu Nr. 41 i 39. Agata, W ilkow a; s ta lą  w  o- 
■Lę snisywał wokalnie i akloreko p. Wawrakowtcz. j odbijała k it. W chwilę później rozlegI uM».ija.ta kit. W chivilę później rozległ

łu d z o n a  p r z e : IV M iszczaku Uotos. i- s je  s trza ł. Vt d k o w r, z n ik n ę ła  w  o k ji ic , a  n ieb a
JK sętsf
Drkicjstia, prows.. . .. . . .  _ ....................... . .
powala się pju względem ilynaniacznym korzjs. i t a k ż e  doszedł dó uszu Poirierautca odgłos 
No zespołu wokalnego i nie giuszyla go, również p0Wt0nicj detonacji. ó\ ówczas udał sięgną górę, 
Tt:'żyscrja dyr. Piiarskiogo bez zarzutu. W ystawio- 1  jednakże mieszkanie ilillorow  zastał zamkuię- 
1,0 oj>crctkę ze smakiem, w akcienTlrUgim nawet a obawiając się dalszych strzałów, nio usi- 
Ńkazalc, żywo okJafskiwano*nt). Ciesielską-Wali-j}e \V;1j dóstaĆĄsio tamże przez okno i zajął wy?

i  A la r tó w n ę -  z a  ic h  
^ ł a d u  p . C i o s ie ls k ie g o .

p ięk n y taniec antyczny, 
Jul. Św.

— — I WIIW ^

Akademia na cześć SIsnMewkza

Mcicli rządu, 
•Tłti

•- Warszawy donoszą:
niedzielę odbyła się w sali ratuszowej i- 

Cnija na czość feienkiemdcza z udziałem przedsta- 
organizacyj literackich i Eu [tuta*

 ̂ - rodziny Sitaikiewicza, geucralicji i L
2.a.gail Akadcmję aunenimm Komitotu marerale 

L-Uą in p 7. y ń s k  i, móryLac o wielkim duchu H.
| j^Lksafrcza i wzywając do składek ua jego potti- 
'g • Następnie imieniem rządu minister M i k l a -  
' z ® W s k  i  złożył kondolcncję pani Sienkiewiezo- 
t, ei- Z kolei imieniem m iasta przeuntwiał Ignacy j

czekujące stanow isko, odpędzając tłum y g a ­
piów  od (lrzwi dym u i oczektijąc n a  jn-zybymie 
policji. Niebawem p iz j by la poli ęja i posterun­
kow y S ta n is ła w  Juszczyk dostał się przez o- 
kno da mieszl-iatiia Millerów Ttdaj oczom jego  
p rzed sta w ił s ię 's tr a sz n y  obraz.

N a ziemi, pod piecom okrw aw iona leżv  Ju  
Ija Mrożków-na, z ran ą  na głowie w  sranie bez-

TELEGRAMY
t ó m  t t a r  S k r z y ń s k i  msS ;.<:ć  

d z i s i a j  w  S e j m  e
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 28 października. N a  ̂po rząd^n  
dziennym  dzisiejszego posiedzenia Sejm u zabie­
rze jeszcze głos minister spraw zaeranicznycn 
Skrzyński n a tem at położenia międzynarodowm- 
go. N astąp i to  n a  życzenie k-oml-ji s r .w  zag ra­
nicznych i umożliwi rnowcom, w ystępu j jcymi w  
dwskukji nad ekspose pretnjera Grabskiego, u- 
w^giędnienie tak że  poluy ni zagranicznej 
swoich m-ywYodach.

Oflmzenie jpntiy tajnych otjsnlzacyj
(Teieionem od naszego korespondenta).

W arszawa, 28 października. Na- wspolnem  
posiedzeniu kom isji administracyjnej i wojsko­
wej miano dziś załatw ić spmw ozdanio rtodke I 
m isji, w yłonionej tv swoim- czast p>rzcz cejn 
d la ' zuadani-a tajnych erganizac^j. R eferow ał 
poseł Iwziicki (Z. L. N.). Z uw agi, żo spraw a 
\Yieczorki<)wicza i Baginskieg-o, w ch o d ząca1 w 
zakres ■ funkcji pod korni sj i, nie została  jeszcze 
wyśw ietlona-, wspólne posiedzenie- k o m isji-p o ­
stanow iło, aby  mimo tego, i i  sp raw ozdania  o 
badaniu  organizacji P . P- P-;_ dokonane przez 
posła P ragara  oraz organizacji „S trażnica , do­
konane przez posłów Ćwiakow skiego i Ghaciu- 
sku go, zostały w zupeJności ukończone, odro­
czyć sformułowanie wniosków ostatecznych  az 
do zakończenia dochodzeń w sprawne B agiń­
skiego i W ieczorkiew icza.

i Przychylenie noa.,’ szelki 
pranylnlRda {pfoiiiotwgtli

0 7 I A Ł  G I E Ł D O W Y

K raUow sUa g ie łd a  ptenaeitaa
\  K r a k ó w ,  28 r ażciz'lern' ka-

P o k r   ..............................  ^ 1
N . J o r k ................................ 5 19';,—5'19'A—5-2-;, /s cze»
L o n u y n .........................’. . .
Z u r y c h  (za 1 0 0 ) .....................
iY ie d e i i  (za 1 0 0 .0 0 0 ) ......................

; '7  1 Lol) Ś W

'tw 23 47-23-45  

734
R r a g a  (za i OO) . ■

Ceduła kitrsswa gięła)
28 października 1924

Boi. Bank przem. I—1111 
Bank Hipoteczny I—Y H l 

jr Małopolski , . . . 
Ziem Bank k re i, 1—IX 

J Fowsz. Bank kred. 1—1 
Bank zw. ep. zar. I—S t 

; Pol, Tow. handlowe ■
i Imper I—V ...................
1 Pharma I—HI . '  .^T* • • 
t Polski Glob I—IV . . 

Zetrlatra Polska I—III . 
Zi iloniewBki 1—II) 
i,;e<.rieiski I—IS 
Trzebinia I—IV
Pocisk I—III 
Parowozy l —W

lra n s a ic je  w złotych

Uzi 3 wczoraj

Aat-omotor I—li

t • • »
-SJGŚV*• • • •
•  « •  *

% $ £  (Telefonem oa naszego korespondenta). _
Warszawa, 2S pa/dziern ika . Z Gdat ska  do­

noszą, że w  n ccy  ze środy n a  czw artek  udało 
się kom isarzow i kontroli skarbow-ej; w Tczew ie 
przychw ycić szajkę przem ytników  tytoniow ych:, 
pochodzących z G rudziądza. Z całej szajki, skła

Gćrka 1—III 7 
Srersza I—IV 
Tenege I—IV 
Polska Nafta I—H I '  
Pokucie I
Pezet I—IV
Strug i . . '■ . . . .
Niemojowski 1 A 
Tłuszcze Trzebinia i—II 
Azot • » * • • • • • •
Klektrow. Siersza ł —IV 
Ćmielów I—U . . . • •

0-38—0 39 
ł i .  _  ..

0-09

0-33  irr,
0-90 ■>

-■ ? --- JO
0-lfi 

] 11-40
0-63-0-66 
C'C5—0*86' 

—
0-37

17-20—17-35 
4-40—4-50 

2-60 
0-44—(-45

6 -2 5 -7  00

C-52-0-54 
0-80 

5 35 -  5-45 
6*65 - 6*79

0-87

0-88-0-40

•\

7-00

'z '_
0-80 ■ 
0‘32

10-50- 10 55 
0-65 — 0 67

0-35 
-r<\ — T&l 

17-C0—17-2: 
4-20 

2-83—2 85 
043 
0-40

. - : .  - - -•U w-
0-ćb 0-62

0-25
0-50—0-52 

C-SO
5-30—5-65
6-70—6-75
1-20—1-30

H ły ń s l r .e  c s l in d r y ,  aspiratory 
_ (ozyszozalnie), elewatory, śli­

maki i t. p. z własnoj fabryki po­
leca dp. Ako. „R onndtistrja11, Lwów, 

’ Fredry i .  1363nl

a R  ń s k  i, p o d n o sząc  zas łu g i S ienk iew icza . D a-D  
ia ł in ’ “  ’
p ro f.

n  . _ ...................
v  Przemawiał rmieoiem Atcadeniju Umiejętności w 

lakowie — i> , , . . . . . , ,  i i . -  - ■ ;i„; ir,mR o z w a d o w s k i , ’! ̂ im lon iem  j

e tO B iany, kanapki do rozk.ada 
m a, wkłady żelazne, materace 

i t. p„ przyjmuje wszelkie prze- 
- lóbki. Dogodne warunki. M. Bar­

dach, zakład tapicerski Kraków, 
Florjauska 16. .

ii '  Nr ins. 4/24. „ -p

M A Ł A  L I C  Y T A C Y J M A ć ;
Są-iu pfswiatpweęc cywilnego w Krakowie, ul, św, Jana L. 22. /-

- plillfti środę dnia 29 października 1924 i w dnm na- ^  
stępkę o godzinie 9-tej rano będą sprzedane: urządzenie 
biurtu i sprzęty domowe 

Kraków, daia 27

Krakus I— VI 
Chodorów I—V .
Chybie .
A. Piasecki W f f A  . „

Ą Kraków, 28 pazdzłeniika
Syluacja na dziśrój'szeTn zebraniu nieco słabsza. 

Spadły niektóre papiery arbitrażowe. Znaczniej­
sze obroty robiono Chodorowem i Mydłem po wyż­
szych kursach. * h ■-»*

Z w-aiut poszukiwrano dolara, dewizy nieco zniż­
kow e. M 1:

-vL ty^Bliższe szczegóły na tablicy przed b ń ą  rm ieszcT0Dn 1446

Pewne zainteresow-anie wywołały 4% Listy za­
stawne Tow, kred. ziem., za które płacono 24 zł 
za 1000 koron. .; f ',  *

N a pogiełdiziu ruch b. mały. Płaaono za Jaw o­
rzno dr 1775—17:25, H uta Szkła w 'K rośnie 1'10 
Związek ekon. Kółek roln. 0;50.

Po zamknięciu kroniKi
c

GÓRALE NA UROC7.YSTOŚCIACH SIENKIE­
WICZOWSKICH. Jak  nam donoszą z Warszawy, 
w uroczystościach żałobnych ku czc:’ H. Siemdc- 
wicza w Warszawńe wrzięła udział delegacja z Za­
kopanego w- liczbie około 80 osób jx>u przew. bur­
mistrza pos. Kozłowskiego i "asesora Pęksy. Prócz 
górali : góralek Zakopane reprezentowała delega­
cja tamtejszych stow. z .,Gwia.zdą"'na czełe i  pp. 
Misiem. Woow-iakiem, Zembatym, Fajkoszeni, uor 
kiem, Formińskim i Korabiem. Obecny był także * 
iproóos7.cz z Zakopanego ks. Tobolak.

SREBRNE 2-ZLOTOWKI. (PAT). Od dnia 1 li­
stopada ukażą się w obiegu monety srebrne. Bę­
dą to 2-zlotówki, bite w królewskiej -mennicy i . 1 
Anglji, którycli pienvszy transport nadszedł już 
do Warszawy i zosta’ przyjęty przez mennicę pań­
stwową. Na razie będzie puszczonych w obieg 800 
tysięcy sztuk monet 2-zlotowych. Ilość ta  następ­
nie będzie -zwnekezona w miarę dochodzenia dal­
szych transportów z Anglj;, Ameryki i Francji, 
gdzie bite są. polskie monety srebrne. 2-ziotówki 
srebrne przedstawiają się bardzo korzystnie i bite 
są z wyższego stopu srebra niż srebrne monety w* 
innych krajach.

KONGRES KOBIET. Z Belgradu telegrafują: Od 
29 bm. do 2 listopada będzie się odbywał w BeU 
g-radzic kongTes kobiet, w którym wezmą rdziali 
przedstawicielki organizacyj kobie/yc-h. z Polski, 
Jugosławji, Czechosłowacji, Rumunji i Grecji.

SKAZANIE MORDERCY DaSKAŁOWA. Z F ra­
jd  donoszą: Cziozankow. morderca byłego i»sła  
bułgarskiego w Pradze, D*&kałowa, zostaf -;kaza- 
ny na 20 la t ciężkiego więzienia i na wjdalem e 
z kraju.

NOWA FALA DROŻYZNY’ WE FRANCJE Z
Paryża telegrafują: Pisma donoszą, o nowfej fah
drożyzny we Francji. Cena mleka została podwyż-j 
szona z 1 franka na 1TO za litr.

2  K R A K . T O W A R Z Y ST W A  L E K A R SK IE G O .
We środę 29 bm. O 8 w K czó- odoędzie się po­
siedzenie naukowe. Na porządku za Y^1 
monstracje: Prof. Olbrycbt: pokazy preparatów 
sądowo-lekstraktcht P m -1 O m enie chorych, z U £  
niki chorób w e w n ę t  znych prof. Orłowskiego, a ku- 
niki Anokologicznej prof. Rosnera; z oddziału gi- 
nekolon-icznego doc Zubrzyckiego-, z oddziału ueu- 
ioiogirznego"doc. Artwińskiego; ze szkoły położ­
nych dr Mancowa-

ZE STOWARZYSZENIA PRZYJACIÓŁ FRAŃ- 
CJ1. Zapowiedziany odczyt prof. Blondela „Lea 
diiticult.es eccmomiąues de hheure preser.be a la.-. 
paix“ 'odbędzie się we środę 29 bm. o godz 7 « •  
czor w sali 39 w Collegium Noynm U: iiw. Jag  

RAUT SZKOŁY POLITYCZNEJ. Dnia 4 listo­
pada 1924 o godz. 10 wieczorem odbędzte się w  
salach Kasyna wojskowego ul. Zybhkiewuza 1, 
rau t acz ni i .. szkoły nauk poltHcznych pt d prote j 
któratem : wojew. Kowahirowskiego, rektora U. J .  
ks Zimmorroanna, gen. Bzepłycktego, dzaekanaf 
wydz. prawu, prof Krzymuskiego, gen. Kulińskie* 
■ro, - -rof. Rostworowskiego. Zaproszenia wydawane 
b idą codziennie bd 6—7 wieczór w Bibl. prawni, 
kuw, śwn Anny 12.

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
MALOP. TOW. LEKARZY WETBRY.WłRYJLN. 
odbędzie się w-e Lwowie w gmachu Akademji med. 
w eteryparyjnej w dniu 8 listopada br. c godz. 16. 
Na porządku* dziennym znajdują się baruzo 7 iz- 
ue spraw-y dotyczące ogółu lekarzy iv et ery n ary j^

Z KOLLEGJUM WT' KLADOW NAUKO W CU
(Pom-k A-iB 39) We wtorek 2S bm. prof. Lmw. 
dr Wit. Wilkosz: O logice nowoczesnej; środa, -9  
bm. prof. Przecław*Smolik: Szamanstwo u  łł ango­
lów   P o czą te k  o godz. 7 wieczór.

PRZY URZEDZIE POCZTOWYM W CZECHO- 
_  WIŁACH otwarto i oddano do publiczoiego 1 żytku 

• ^  centralę i publiczną mównicę telefoniczną dla ru­
chu telegraficznego i telefonicznego.

APSOLWENTOW SZKOŁY NAUK PtOLITYCZ- 
N Y C H  Z R. 1923-24 uprasza wydział Koła S. N. i -  
by wszyscy niezawodnie jawii się dnia 4 hstopa- 
da 1924 i . o 2 po poł. na dziedzińcu Bibl. JagieL. 
cel ;-m dokonania wspólnej fotograf ji.

 ----------------- yo---------------
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INFORMACJE PRZEMYSKA WE I HANDLOWE
■ STAN RACHUNKÓW BANKU PULSKlEGO, po
dzień 20°:o b. m. wykazuje dalszy wzrost zapasu 
złota o 300.000 złotych. Zapas walut 1 dowiz 
netto zmniejszył się o 2 3 mlljonów złotych.
Portfel wekslowy wykasuje po raz pierwszy zmniej­
szenie o 1 'o miljonów złością co neleey ttćmaceyć 
tem, że Bank Polski likwiduje oba«me prze- 
krocznnia przyznawanych kreaytiw. Pożyczki
zabezpieczone papierami oraz długi ikarbu państwa 
W dekadzie oitatniej nie ulej-y poważniejieyM 
zmianom. Po raz pierwszy ekazuj* l y  w aktywach 
bilansu P.aaku Polskiego pozy*,* biloes i  f i j i r e  
jąeą kwotą 18'L miijony złotych. Bilon steaowi 
według statutu zakeepiec*e».'e pięć preeenł okieęn 
banknotów. Obieg biletów benkewysh imniejszyl 
sifc o 13 miijonów złotych, nitemiast weresly « 15 
m..jOnów pla me *eDeir''%a«ni«. Ob eg bamknetów 
inarkowyeb wynosi jeizcee 7'5 Iryljenów marek

BEZPOŚREDNIE TARYFY KOLEJOWE MIĘ- 
D Z\ POLSKĄ A Rl MUNJĄ Oe.en oiatwienia
obrotu jo»liawfig,0 ifcę-b.y a  R um un* zo­
stały opracowane następujące: bezpośrednie tary­
fy .Kr-lejfi.wp: 1) na przowM-z wyfes. kamiennego,
ikoksu, ibrylFeitówy miału węglowego, traz  kukso- 
weyo w ^ i bnnnatnogo ze w .zysiłioh polskich 
eftac*vj przy kopalniach i i&ckiowrii do ni>-t;tÓT.T*h 
suu-.y, ivuiiuirt-ik.il. Taryfa ta w osz/a w życie z dn. 
1 października b. -r.; f t n a  przewóz ninitórycb in­
nych to w., rów, iiiewyraienionych w tajyfie mię­
dzy stacjami Łole-yowemi ipoŁkienii. oraz ro k i, po­
łażonych na obszarze wolnego miasta dSńseca 
e jednej ^tr-uciy, a  stacjam i k olejowe mi Ruraur.ji

z drugie) strony. Taryfa ,U obowiązywać zacznie 
z dniem 1 listopada b. r.

Z TARGU TOWAROWFGO. W dziali napieru 
dużo obro tr, jiapieru drnlkawego chwilowo" zabra- 
kio. Fabrykanci jfcudniaStf, ceny w c-iąffu ostatnich 
kbku tygodni o 10%, a  hurtownicy "o 30—40%. 
kilogram  papieru, kajetowego kosztuje obecnie 
u hartow nika 06 groszy, papier drukowy 52 gro­
szy. Biłmika świeżo podrożała o 10%. Tektury 
sprzedano ^-oro, \mzą mniejszej konkurencji, dużo 
^prowadzono z zagranicy, Zanotowano: tektura 
skórzana brunatna 35 g-ros-zy za 1 kilogram, drze- 
w«a I iała 36 groszy, maszynowa po.-ylkową 46—55 
gro»zy. „Rwinszlif1 I  gat. 46 groszy, biała maszy- 
low a 42 groszy

W handlu artykułam i elektrotechnicznemi sezon 
j«*t w całej pełni. Zawiodły jednak nadziejo aa  
rozpoczęcie 'pż.ywionego ruchu budowianego.

U n«i hartownicy <1«jĄ tul cen, ranotowanych w 
tenoiko. nasti.^niiją.ce ralkfitf: od lampek, bezpiecz­
ników i k o rk ó r 1 0— 15%. od przew.alnikow i sznu 
rów 5—3U% rurek, rozetek i kontaktów 20—25%, 
wyłączników, przyłąc-załków i .zegarów 15—20%, 
oąm-awtk 20—25%.

Warut&j kre»lyitowe są: "40—50%. Kasy i wek-
n a 2  mieuiąue. .Wysujtość raliat-u i kredytu zale­

ży od ilości kapna i solidarności nabywcy. Ceny 
burtowns były następujące: Lampki 110—120 wolt 
od 5—60, za sztukę 1 zlotv .,220“ — 125. Burki  
9 mm. „28—9“ — 32 g rą  ',.11—35—13% “ — 45. 
•Przewodniki 1 kwadr. — 12 gir., ,,1 %“ — 15 gr.. 
„2% “ — 25, „4“ — 33, „6 — 50, ,,10“ — 10. 
■S-zu-ury 0.75X ^ ®®- 6 . G. — 39, „ fX Ł O “ — 36. 
Rozetki, p kl. — 44, „4“ — 33. Be?pieczątki ncrm.

z pokrywą 2.45 „mignon1* — 1.00. Kocki nonn. 
• d 3—10 empire — 27 gr., migu. „2—10*^— 20. 
Wyłączniki 2 ampr. — 55 gr., „4“ — 88, „6“ — 
1.30. Przyłączmlki , . ł “  —  88- K u n  tak ty  z zaibezp. 
110, bez — 5(1; dwiiijłtir. 7. gwintem — 1.40,.Opraw­
ki bez ki. nonn. —' $0 gr., miri: — 38, z kk £  95, 
72. Zegar 220 iwo-lt — 3^.

PO CZEM POZNAĆ FALSYFIKATY BANKMO- 
TOW lO-ZLOTUWYCH: Falsyfikaty lOr/dotówek 
wykonane są na,papierze zwyczajnym, bibulastym,
0 odoreniu br-tKlmo-białym. przyesem kolory farb 
eiemno-bronzowe i jm-no-fioictowe występują nie­
wyraźnie. Wizerunek. Tadeusza Kościuszki nie wy­
kazuje praw Ulowych cien iowań, zaś znak wodny 
jest wykonany nieudolnie. Podpisy odmienne, prze­
rywane, numerac.fa cyfr odinioena. Druk, waz 
podioże górnej ramki pośrodku biletu i prosto­
kątnych tabliczek jkaI umdaljonem przerywane, 
występują niewyraźnie m  kolorze brudno-fjoleio- 
wyim, podczas gdy na bilecie autentycznym wy- 
kemajwe ty,-li szczegółów jest czyste, w kolorze 
ciwnno-fjoletowym. Aa stronie odwrotnej rysunki 
z ozdobnych lióm i gotied jirzemyslu. handlu i rol­
nictwa, nie uwv.daUiia,ją się tak jaskrawo, jak na 
bilecie a»Ltóivtyc'2invm. Druk bialemi literami w me­
dalionie jftet grulibizy o konturach zamazanych na 
podłożu jasn o-Jstouko-wem.

Z TAROOW SKÓRNYCH. Ceny skór nie uległy 
'W okresie od 10 b. hi. z-naczniejsTyni zmianom. na> 
tom.iaet w T.wiązzku ra izakonczcnicm bezrobocia gar­
barskiego i będących r,a ukoikzcniu świąt źyilow 
ski-ch nastąpiło ożywien,ie na targu w Warszawie
1 ceny kształtnw;tły się ziwyżlcowri. Idacouo slcóry 
bydiiym ża 1 kilogram złotych 1.13, skóry cjfgtjce 
za. 1 kilogram zlot.yęh 2 £ 0, skóry koiiskie za sztu­
kę do zł. - 0.

CO MOŻF.MY EKSPORTOWAĆ DO ARGFNTY-
NY? Eksporter.zy polscy' pre^szeni są o nadsyłanie 
•próbek do Wydziału konsularnego przy fjóiel- 
etrwie Rzecizypasipol.itej poiśkiej w Argentynie. — 
W pierwszej Idmji (pożądane są próbki z branży włó- 
kienniCKej, wyrobów żelaznych, naczyń emaijowa- 
nycb. blachy, p!y;. mebli giętych (części), artyku­
łów konstrukcyjnych (rysunki) wiertniczymi). Zda­
niem poselstwa, nawet wyroby przemysłu nafto- 
Wtogo nnogiyby być importowane do Argóntyny, 
a mianow.icie: benzyna, gazołina. naita, parafina, 
y& G m tf. Takie artykuły, jak tłuszcze mineralne, 
terpentyna, naftalina, soda, nm lio, klej, surowce 
stearynowe, znalazłyby również zbyt w Argenty­
nie, gdyby je można było do»Urczac i sprzedam ać 
po cenach konkurencyjnych. Ceny powinny być 
podane cif Buenos Aires, o ile możności ł  kredy- 
te.gi 3-mietaęcizDiym.

PRZEDSTAWICIELE PRZEMWSLU BAWEŁ­
NIANEGO PRZECIW ZMIANIE CEL W l.odzi 
odbyło się zebranie przedstamdcieii jedwabników, 
którzy wvjx)wi.etl7h-(i -się przeciwko projektowanej 
wm,iście ceł na surowce i gotowe to-wary jodwab- 
ne, projektowanej w związku t, jmstniakuni przo- 
myisłowcow franoiskicb wobec toowśfizowania 
trak ta t uhandlowego fraaicusko-poiekiego. Zebarul, 
wśród któryc-1) znajdowali się rów niti delegaci 
z Bielska, Kalisza i J3iał(-gostoku, postanowili wo­
bec tego, it.jpw.ijefctowane zmiany są dla nudsŁiego 
przemysłu jedwabnego nieizwytie uciążliwe, lulać 
się do w mil./ oen.trabivi:h o poparcie.

r-ODATEK OD SPRZFDAoY RAD-/0-APARA­
TÓW Wódlug mającego się wkrótce ukaza '-.roK- 
porządwenia wykonawc.zego, aparaty radjo-teletrra- 
fioane mają podlegać7,pr/y sprzedaży następują

nia krajowego, 5%* foomtotnotrwie 10% zagrani­
czne 20% iceny sprzadaiżii -j. Tak wysoki podatek 
-od aparatów zagranicznycl) ma na celu proparck 
nasooga przemysłu radjo-tochniczneiro.

SYTUACJA GOSDODARCZA W OKRĘGI 
PIOTRKOWSKIM. W przemyśle motalowo-anaszy' 
u o r y m zaznaczyło się ożywienie, zwlasscza ^ 
dzia.c maszyn roiniozycb i odlew ii żelaza, a takżt 
w fabryce Towarzystw;-' akcyjnieo przemysłu jn t 
talurgtcżneigo w Radomsku .z poworłu dużych za­
mówień na drut kolczasty i gwoździe, oraz lopatf 
i widły. Eksport drzewa i wyrobów g-o-towy c1' 
k-zc.-r-l, foteli) nieomal całkowicie ustal. W ha-r 

d!u wyczuwa się lekkie ożywienie, pa ogól jednak 
tn-pi .y i;arzos«ją na zasł jj.

OFICJALNE NOTOWANIA ZŁOTEGO WE 
WŁOSZECH. Zloty polski który jest notowani 
nieoficjalnie na {.rk)4dai_ w WiNlniu. nie jest do­
tychczas wymieniany przez włoskich koresi>ondon 
tów Ra.nku Pokkiego, to j^wt. ..Hanca .Comcrziallw 
Italiaua*1 i-„Oroilitto -Itałiana Dzieje >ię to do-tych 
c.zas podobno z tego powod-u. iż l.ajik 'PołśJoi nia 
priOsiał bankom wiosk*" ki^v>nów naezycii b-ainkj 
no tów -zlotowych na modei. Cześ już chyba, żeby 
b a rk  i  -ds-ki sprawę tę u-regulowal ;i naszą walu, 
na oficjalną gmbię wprow;uiz:l

LEKKIE OŻYWIENIE NA TARGU PRZĘDZY 
BAWEŁNIANEJ NASTĄPIŁO. Dokonywane są 
*<iiaiov- przez droonych przemysłowców, urucha- 
^ ja jąr.y tli .swoje fabryki. Za 24 — I piacoiro doi. 
1.10, za 32 — I,płacono do!. 1.15, za 32 — II jda- 
to n o  doi. 1.2o.

■ -  —  __   joym  poda-tikom paiis,two-wym: Aparaty, poclmdzc-
Diipowiedzaalrty redaktor: X'<

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

I Przewodnik handlowy i informacyjny po
M r y m i e h i o B B  f i r m y  p o i s e a m y  n a s z y m  C ^ y L e i r t i k o m ,

A B A ŻU R Y
NA RATY!A R A r - i R y v  D A N E K

“y“ra“ ' Hslena Smolarska
•ni^akio i tlainskJe or.nz I

kow ska  30, I p ięt r o. Telef. j j g k l t ą  kARMrU.ICłtA L . l a

Sp. MAURIZIO
R y n e k  g łó w n y  38

, t r  A D O L F  F A B E R  “ )U«! wt* Tmaszklswicz ■zlK>ax n/jmoH* 'iHilpna J5mnlarskaL.*r;. 6 ; : 3S"ykâ K3 s- a-

a h y y k i

HALA LI CYTACYJ NA
B r a c k a  6  T e l .  2 4 0 8
ina do spraedania  okazyjnie 5 

sy p iiln , fortepian i fu tra . 1

C U K R Y

Krewska 9
Wyl.scrne zastępstw o firm ;

Bechste in
B liith n e r

lió sem lor/cł
i m n y c h .  

jokY.rówrrŁu

-- ULICA FLORJANSKA L. 5. broję tfamskie om konlelttir iIzietKa 
Telef. J36j   •-------    :

N a j n o w s z e  m o d e l e  
i przybory m od niarskie

T»oieca
M M k  CYFES

POSELSKA 23 
M T  Ceny przystępie. TBIł
lliirlfiwnu i creś, :n\v:t

binrowb 
piTK»ystówo-bifntll«we

BL0CK BRUN S A
W WARSZAWIE

0iii. w 6,teka U. Tal. !058.

SYNDYKAT 
  ____ ^  ZYKARS

oraz p r . iw n ia w p i j r u a . j ‘eiyiarztna iś̂ iTr- 9;sórmt ■ JfNtn-Cpśiek: p«iiT*b hrsjlńra"* si SkCee; a„ska 1, tel. 1493.

M .P L E S Z O W S K i
M74ŁT F Y N E K  L. 2  

T E L E FO N  413 5

Oiówny sllad ottocoit południowych

B .  A M\S
Szewska lot -  TeloGn 1-565

lU W l^ lSZ Y  WYBdR
różnycti c iapek- 

oficerskich, nrrędniczych 
akadem ickich — poleci

J. KASESNIK
Florjańska 20 Tel. 1509

. . tnwodowy mechanik, stroiciel / ^ - -N ajnow sze  kapelusze damskie!TT* 1 • , R W & O l f  j S O t V ( t 1 * s
I . i p i z  cry-L ooiuMskie jJ Y , D l l J l K O W S l C  O r o d s k a  1  i .  T r i .  3 5 4 1

B . F U R O W 1 C Z
SŁAWKOWSKA 3 |

(Hotel Saski). I
H  i t r s z a i o s k i  S k ł a d

P r z y b o r ó w  f o t o y r a f i c z . ]  
S z e i r s fc a  2 . T e l .

andrutów i wafli 
Cr«l. Jadwigi 20.

ę C R A l \

Na sioly i uieble
do mbycia w firmie

Przemyśl Linoleum 
i Cerat 

Bynek 10.

i B. Gnbrytitha, uf. StoiorsAa L. 6.I ą:;, j mon m. M. F IGATN^ft
Grodzka cot wejście ś. Idziego s

G ro d zk a  59

ji*« ło w n ia  Jnkraar.ałje, bronzy 
i Słkła w eneckie poleca

M. J A K U B O W S K I
Snkiennice 2G-27

TOżUtl*1 FtłW f i ’

E. Ostaszewski i E. Hajsi
Rynek gi. 5.

> C E N T R A L N A <
ul. Dunajewskiego 1 

Telefon llGw
> E S P L A N A D A «

Karol Wolkowski 
iULICA PODWALE L. 1

F I G O L  » J A ł £ R «
'dralnyŚrodek przeozyrzeza 
jacy dla dzieci i dorostjeh. „ . . . . .  .

Główny skład: j i ,OjliElU!,!.llltZIWfl J

Apteka. Grah-wskiegu 
Kraków — Tel. 402

A U TO  - P  i l  A IS  W. RiTpera 99 Grand-Hotelit\
ul. Smoleńsk 31, lelef. 107

pcmie szczur, ir sam othodow  z 
wśztiRiemi w^ftcdam), benzyna 

i chw a r.a mtejsca.

ul. Szew.sk* a 
T o w a r y  k o lw w ja l .  1 w i n a .

BANKi

lldnk M ałopolski S. A.
Z&kfad ®fńwny w Knkowie, Rynek 2;/. 25 

załatwia wszelkie czy unodoi j 
bankowe.

Polski Bank Pnmnłiwy
*ve Lwowie
Fllja w Krakowi®

ul. M ikołajska 32, te l, 4517 i *520j 
O ddział m iejski Rynek gJOwny 31' 

Telef. 02 lrałatwia najkorzystniej ws^eł-fji 
kie czynności bankowe.

Najtańsze źródło zakapnal
F R . P A W Ł O W S K I

S z e w s k a  2 7 .
Wwlki, likiery, koaiałi, wioa, 
owoce, Vs wy licrUly, ksiio, 

konserwy i tłckoiuty.
B A S I.O  D E S E R O W E .

ul. Słani;owska 5

„ T F . A T R A l N A “
Szpitaba 33, Tel. 2320

vis a .ris  I te lrn  im. Siowatkiego

Rsndez-vous fili pnejbztoyes!
R r  ■ a m A p.. Dobr7yńska otiecnie B. Pytel1

r *  I  ( V I  A V .  R oli 7 a tnżen i»  1878
Plac W\V. Swi^tycŁ 10. T-4 . 3328!Rynek 37

poleca 
o ry g in a ln e  feretóy

WiLWGE-KOSJWflii
r afcry! i P»rtland C

SZCZAKOWA
d o sta rcza

todinft iRywck (U w af II
poleca kńffr.ki srk^nw. naukowe
______i beietrygtycf.no.______

„TĘCZA
C e n tra l a C?.ar*o

Telefon

Ptuaze, nkssmity, jedwabie, ma- 
iterjały wełniane oraz płótna po>

ov ;ej«& 7 2 -M. i  B . W e i s s b o r g  SfB "a

URNALE
polskie, francuskie, angiel­skie i niemieckie, na jesień 

i zimę 1924/25 r., oraz

KROJE GOTOWE
sprzedaje na jtąp ie j

„mjcH*' *
Kraków, ul. ar*r«j«nska L. fl

Tełełon 309.
 Dla P. T. K skw arzy i  Od-

S le k ie rs k i ®Przedaw c6w  bonna ł  rabatf

ARNOLDWeis m & m  Skład wykwintnych materjałów |

T e o f i l  B c i k i i e i
S n k io n n ic o  20

H*rt' i r«t»uficji,, B̂ nupo1’’
Gertrnny 6 T(>er. 405
f̂ >kOj*d coifl. i komf. tinądz., l-afet l.ahd. 
j*-bi lukłWłfifide td e fu ó in z i) A >

H o t e l  „ P o l o n i a 44
B a sz to w a  25

pfot£AT»*
G e b e t h n e r  i Wol f f :

R y n e k  g ł .  Ł 3  
Usiużki, outy, p ism i krajow e' 

i raptaoic/ae.

Vi.N0 MNO\V0ŚCi‘>, ulica 
la Starowiślna Ł. 21. —  
T e lefon  2345 .

Cemsfit pntliMłki
najwyżsrej 

gatunkowej wartości
marki:

H o n a r k a ,  G o l r u z ó w ,  
4, ; , i  l . a  i  S z c z a k o w a .

^ IE SE R |0Ę
liy n ek  głów ny L . 11 
Plac Szczepański L . 2 

l / W i t o l d  T h e o b a l d i
I dawniej Bracia Theor.*i.Iowie

jMmjr na w.vę. — Sl.t«i;uto i.

Starow iślna t a  — Tel 5063. , 61fĆtlMTKt Gn0l2KA 60.|
Ptltca również imtijiij da njcia J a I V

u l- F l* f ja B » ! ta  3 0
kw intnycii ma 
bław am ych.

H. Sckcslser
■ j n c k  g ł .  J f  T e l .  3 3  9 9  Zakład dla foioj rat jl i porti.tóts

„SZTUKA* 
MrtTijlua 22. vis _ vis nina Hcwosti 
w ykonuje a l t .  w szelkie roboty

SZKWSKA 13.
£łVKiAI^

Grand - Hotol'*
S ł a w k o w s k a  5. r i  A  S I A 7  Y S !

RESTAURmCJ/.\ j- FMMER 
MłĘSZCZAŃSKA ^  y (w ”ori ,ńr7nV

Ficirjiinske 19-

w zakres fotografji wchodzące 
oraz zdjęcia do legitymaeyj 
i paszportów n a  ż ą d a n ie  

w  5  m in u ta c h .
Ceny baidzo przystępnej

eo 
to ca;
«N3

S. A. t*e Lwswie.— Oddztat 
W Krakowie, Ryoek gł. 35
(kizy.iHofory) Tel. 3168 i <12*

ttładyslauRop;hi<u'Pb
przemysłu S3S

jCenti•»!»• Hyuek r t .  J9, A - B 
Truek glownv :
T»lef. *103, 3523

Jflws:i[lmy 83Pk Kfiortosi » ąruek główny jo, c- p
G ł ó w n e  D in i -  k u r n i *  i  . p i z e t l a ż y :  
r e M n o i e i ,  m . j ^ i k ó w  z i e m e t i c f t , ] j j i

» h i i t i r « a T k . . . 7 v < i . l . i  soapodarik-cb ,' • -arcel, lokali 
•wnafclkie czynności lm nl ;>w o ra s |h*ndlowJ,cl1’ *kl«jow  i  v. o. 
p rzekazy  na wm.ysiki-* m iejsco-joiaz biuro o g ło szeń ] rnklamy. 

ości k raj ii i zagranicy.

Ziimski Bank Kredytowy i
T. A. we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Florjańska 321
Załatwi® w sz e lk i e  t r a n s a k c j e  w z a - j

kr»« bankowości wchodzące. j 
Sprzodsi i kupno walut, pApierów ^ŁAWKOWSKA 0. 

w a r t ,  udz iel a k red y tó w .

F A R F *  a A K IE R Y

F R .  L E N E R T

^  S U .  Ł  E  M a r t e j l

K tię f tm i*  f r i w i
m »;y, U siąz li, btitsy, no ty  *a 
lo ^n a iio  »rtótrnmei»«Ai o rkiestrą '
sławkowska 3 (Mattt Saaki)
Lsi!§ima (o*.fctehLalipif
pc*Ie<a ło p a to  7acp^tiF.coy drjsf 
o«.firy jczy.Łstuk. a  ( I  I W I ?

amaftłskłuli. I | P 4 F ' »
I arow a fabryka  mebli

UL. SZPITALNA L. 34.

Cognac 
u j d z i e  n o  n a b y c i a .

„ B E T O N '
Akcyjaa S półks .  bu f to w lan a .  
ul. Mikołajska 32, tei 4314,
wykau i ij e  w sz e lk i e  roboty  b udawl .i

DZ1AL T0$fĄ?!O3Y
d a s t a r c z a  wszys tk ich  m a l e r j a tó w  

budowlanych

" S T A R Y  T E A T E
ul. Je-gieliońaki 1. 

Filjs , Hotel Francuski**, 
u l. gijarska 13.

I A łU o V
wXfv ■f t K R -

U S Z C Z E L N IE N IA  '
skórkowe, fibrowe i gumowe

H. SPISA
.Zwioiw.yniecka 53. Telelon *591.

.lA rfT fłA Z JE
;s z k ja ,  l u s t r a ,  r a m y  

T. ZA.TDZIKOWSKI
i u l .  św .  J a u a  L  30.

I I .  P L F S Z O W S K I
J  M Ą R W E W i c s * 1^ 1^  RYNDK L. 2 VA ivh  r y  n  T i Ł-  T • •  * +  T E I .E ^ O N  N r  4136

poleca r

P 3 Z Y B O P Y  
D O  P A L E N I A

*OPV
AMMfCAA (.M i

(wykonuje arty*. .-szelki® riane
Wfl

KAff»ELlCKA 7.
ilartownj *k7ed iowaTt>ir gol Ali y j*Tj,

w z . k r - .  .w iee ia ra tw a  w f i^ A .n rz ą d z e n ia  Suewtkań. 4yw»ny!‘l’i,k ' Uw. afslos,. Śpwj
perskie, kołdry, koce, łóżka nio-:,H?w:. r3T»*mnTki, fajki, zapsnncżki. ka-l 

| s iiżn e , niklowe, dekoracje (mienie ao zap i i  p. Jakób i Józef, 
w nętrz, b rokaty  i t. p. L. Wiesenfeld. Krakowska 13.

W . C A  K
mag. tv»w. mcdnycb mąskiebj dam̂HiLD | , M

Sław kow ska 8 J j )  U iŁ .« ( jn e ) rV-

llom ŁrJ i, fcyiuy r-'-eft p"2ia, nglinj.j! 
u b r a J a  > ' C i - w i ę c ©  p o

ŁoukLm:c)»tQ

& "z---1 ~v?;« *r
śł-lLIKISKtr I

N i l u  w

Fabpyka najprzedniejszych 1 
likierów

P R Z Y B O R Y
G I M N A S T Y C Z N E

J  W a l e n i a
riecsecic kauczukowe 
m on itf/ra m >/ i  herby

stuukowska .3 Rnris&nd HBhUjfimji
( H o t e l  S a s k i ) .  1 ' wyrobUi f a b i y k i r — |k. Rżąca i Chmurski

u l i c a  ś w .  G e r t r u d y  L .  4  
Tańsza ptzrszlo o połowę!

a w skuteczności równ^ rodzimej, 
Do nabycia w iplckadi, droeueriadi i t  p

Z a k ł a d  k r a w i e c k i  d a m s k i  
I r a c ;s k i

X .  K L  D a l ć
•  l i c a  S y .e / .e p a ń s k a  L . 11.
A. M ALARZ

Grodzka 69, U. p. 
MAGAZYN SUKIEN MĘSKICH 

Ulgi w spłacie m_____

,( M̂w(F|oaąjska2ff WIKTOR WANDERER

H4^lziś|ąT

TKU J04. 
Skiftil f»rb, mnterjwlów budów, 

bensyny, smarów i olei.

HOTEL SASKI
S ła w k o w s k a  3 .  T e ł .  3 7 .

E. KATZi Ska Grsdzka 26-

SkóraewskiiPolaiiigwirz-
flo^jnisH ii 13

t ą  EM Vj2NLTJCAS I J g^  ^ 1 J| ;g  \
B O L S  I|”  Lwów, Sykstuska -1

„SAN1TARJAU
ap. t ogr od».

Rok tał. 1575 
£ndać w sząd rie !inMWkW

Wjrciepaccki kokosowe, oliw® 
do świeceni®, świeczki na g r? 

ty  i t. p.

T MĘŻYK pi. Szczepiiski I

FIRANKI

A6 fi0 DYHAklQV
inż, T . S le c -e w s k i 

J a g ie llo ń sk a  6. T e i. 3 5 6 6 .
I I  Bałabuszyńska 

& Ś . W oj as 
uh Szewsltn 10

k .£ u ^  bielizny męs.iej i daniskitjla.ilM. litiroń i Suiio«iei,OJ“i”"i-*‘ *-n’i“,Aort'i<T-n'«eiN».Łiitai>ie)
ul. Karmelicka 12

Ż A R Ó W K I
. . , iprzybory do dwtaua elekfiycz

lęJuszy w ytor wszelkiego nago i dzwonków elektrycznych

Ą a F A N T C W A N A  Bltlirna 
S ia t k o w a  »e g i p s it a“, tkana na
mitrę. Oen.Mst..$nezia!-Waschf. 
Wicn. S T E F A N  P l ET U OŃ 

 Karmelicka ) 2.

Hago WSINMAira
u l. S ta ro w iś ln a  6

poleca najpiękaiejszą Lislirme, 
jtyjamy i obuwie. Tani mietiąc!
rar;kyka kimli/ny 

i t k y k o i a ż y
Kruków - Podgórze
 D ąb ro w sk a  13.

h tflśw  1 t p | tleca
: e h * s m C i  z  i  u k i t z

( i i o d i k z t  71.
nc DominiiansKi 2, Twlrt*S?R>.

J t f a g a z y n  g a l a n t e r y jn y ,  a

fkład bieiiżny, obuwia ^  1^, 
kajKituszy, płasżcjj. 
prtyboróar do wdrńży /\*%

A  ,  Lławkowska 3 
V  Telefon Nr 516

W Ó D K I I W IN A
we, opatrunki, szkła che-- FeSettswiczJ Pnlugjng

m iern e .

i4A«fcftd i
OWi *»AŃ

Zakład krawiecki męski i damski 
JT. G A J D A

Dębniki Rynek 9

w s z e l k i e g o  n i i z a  u 
do n a b y c ia  w  firm ie

ńllMl LHIOLfDSl 
I tFRfll

Rynek Giowny 10,

łł.j^ow szs kapelusze damskie R. ALEKSANDRÓWI0Zt|
i przybory moduiarskie

A .  l E I S E  K G
UHOU7.KA 11
w ejftcie  w  b ia m ie  

Reziratannie uadcłiodzą nowości z Pa­
ryża i Wiednia. Tamże kapelusze, je­
dwabie, aksamity, wstążki woal ki i t. d, 
S p rzed aż  bnrtow nai cznciowa.

Basztowa 11. —-Tel. 311 i 4004.
Magazyn przyborów biur o wy cl],

«  ^ »  —  - I z a k ł a d  k r a w ie c k i

wytw. wm mu, u- i hurt han̂ -ljlL Kil iiHHW, lll. ŚW. J3I13 11.
win, wma msz®lne z wł. winnic, jwykonuie kosrjnmy i płaszcze 

według modeli zagranicznych.

-E^ABRY^KżŁ SK O K .A . B L I k C i r e i
I - a w l a  1S. l e i .  5 9W  RYBNIKUE . C Z A P L I Ń S K I

S Z E W S K A  2 . | "  id06B n  hurt. 1 doiail. z pi«m |wynajmuje na śłuby, wycieczki

GRCENBERii B L A C I A  ^  ‘ 'di 5 ui -H. wr i ł  .  żIkcwsi

jlSSTAkĄCJf '

RHRWbZ0R2ĘDXT. fltŁAlł FCIEB
A. JACH1M.SKI

ULICA 4IROD2KA L. 14-16.

t J S f .  K l e r z e k
kuśnierz 

ul, św. Anny L. 4.

■ V>  r -
<0 . ' 
• ja .:  'm . .> - â>. mm

1 )RQ
______  . . .

W  fi.
----''O -

IRV
B r o w a r  O k o c i m

reprezeniacja: 
ul. J a n a  5. Teł. 105.

Futra firm*; K. ł R. Moc-
o z i ^ n e  z a  n a j l e p s z e ,  ;

r . a j t i  w a l a z f e  i  l i a j l n n s z c  1
Kraków , Grod zka 13. T e le fon  17

W i a d  B i p n t a r z  w i k t o r  b r o m o w i c zV T (d U . D lC l t lO I  L u(]ca SrC2epańska l .  |.
Magazyn biawatny oraz pierw- 
szoiządnapiacownia sukien i ko- 

stjnrnow damskich.

łru,
Kraków , S zo itah ia  13,Tel. 138
W anny żeliw ne, cm aljow ane

OBv,WTET
Wykwintne zagrań. oDuwre

[ ,przybory szkolne — biurowe HURTOWJfY SKŁAD i ul- Kapucyńtka 3, Telefo® 320fl 
i rysunkowo lTT_ ,  „ poleca wągiei i kolcs

W i«Intk  9 . T e l e f .  4 1 9 8 .1  U L . S T A R O W IŚ L N A  L . 10  górnośląski z kopalni „Król“
! dąbrowski „ ,  , Kazimierz-Hurtownia papieru 

i-SZ. N E IM A .Y 1 ,  D l c i l a  551

H J U H S K  C £ 0 ? P [ P ° l eca P? n*der niskich cenach
UL. SZ E W SK A  13. -

umywalnie tajansouro, klozety 
wodociągowe, piece (azitnkowe 
i wszelkie m alerjały do wodo* 
eią*ow, g*z u, cemiainego ogrze­

wania.

KfRDL URl EGKI
malarz aekoracyjny.
; ok oj o wy i kościelny, obuwie iu- gu-
oraz pokosilłiczo lakierniczy mowemipodeszwami polec, f ma
. , . .r . , ,r-onl Leserkiewicz i SkaŁobzowska 15, tal. WG pwk 11. pl7 SzczerańsK. a.

tapety, bibułę, zeszyty i t. d./l 
.Wydawnictwo l ia i t  artystyczn.! 

BjMnqo EjUMOOBJJ “  i  hurtownia papieru oraz wszel-'
!o|ł,SMO)(*kEłs Bgj '6 e z s b u io j  | kicl1 n l L y i i t* n u n - t W b u n y 0h

M aaizo  J2zot* —  - 2F °di'- Ar"-"a

5 * 0 »T

D .  S c h r e i b e r
u lica  f l o r j a ń s k a  3 2 .

-  M A G A Z Y N  M Ó D  —  I ,

Michał Słoinittiy, Sławkowikc ’4
przybory szkolne i kancelaryjne, 
wyroby 6kórkowe i metalowe, 

karty do gry, szachy i t  d.

LESERKIEWICZ
1 SKA

RYNEK GŁÓWNY U. 
PL SZCZEPAŃSKI 2.

. 'kr*kowski i ^Krystyna*
I . górnośląski koks Knurów 

wraz z dółitawą ao piwnic 
po cenach konkurencyjnych. 

Dogodne warwakt 2®płaty.
]6ltwne składy” węgfa T drzewa- 
D1'3 h. J»lMka i Si

P a w i a  3 . l e i .  1 7 4 .
Zast. węgla jaworznickiego.

t. f,ER..IŁl WSKk
K arm e lic k a  45. T e l. 69,

j M A S A R J N I E j
l i p .  W E R N E R
L S Ł A W K O W S K A  13'u

A t r a m e n t y
izjty, ffurej. pr/jrif*ry karn-idMyjnezeszyty, gufr.T. pr/>

A. ZE.IH BK  Z Y CK I 
F L O R J A N S K A 9

1’racow .iia  i skł»d lutbr
T. S IE R P IŃ S K I
ul. F%MjMka 32. Telefon 3584

j .  K I i,l l a n  d a  
i SN. JAWORSKI

D Ł U G A  l i .

Nadeszły oryg. paryskie me­
dale j&koteż wszelkie przyb. 
m od niarskie oraz aksamity 
i jedwabie. -Hurt! Detal!

S. WUK2EL
Rynek gł. U, w p o d w o rcu

(Dom 'Wełieclii).

T o m a s z  K n e b e l .
D łu g a  27 . j

śt

N A C Z  YNtĄ | :RąiCAW(icscsci
Ś a t a l  e c f d :  w 7 ' r ó C G l D C E
U sarnia j A, S A T T i .E  R

Florjań&iła 51. Tel. 502. g e r t r u d v  2 4 .  t e l .  4 1 6 2

zagr. m arki „Mignon*1 
po 5*80 z ł. 

JULJUSZ NACHT, Stradom 5
T e l .  2 1 9 4 .  R o k  z a ł ó ż .  1 S 9 7 .

Jan K.wiatkcwskr
(Zw ierzyniecka 19. Tel. 7a al®o 1203Najlepsze gał̂ węgla I drzewi PORriKI T A R G
Składy w ęgla  górnośląsk ., kraj 
brykietów  i drzew a przy  ulloy ! 
Pawiej. Biura r»dw ile 7, te l J504. i

>v. B A Z E S *
w n e-b  gł. 35. Teł. 4582.

N owt d i i a h  in s tm .

A . E  D  E R  " " ( W ik t o r  W  a n d e r e r
Florjańska 6. — Tel. 2‘231. j I lL  S z G W S k f l  2 1  

sp ec ja ln .: 'p o rce lan a  K oaerthalal T e ł. 3520.__________

Z i 'v ® r c l i  u a  ciiŁe * y j i c  
do nabycia w 

(I. BoJark^iejjo ,  F lo r j a ń s k a  4

CAuuiKLinl DraUainl Literackie] w Kranówie, ulica Jagiellońska L. 10.

H e n r y k  B l a t t
Szewska 18.

M l i i i
ul. M ikołajska 13, telef.,3037 

—  2 5° |o  n i ż e j  c e n n i k a .  —■ 
Tam że do nabycia ż u r n a l c ,  
form y, podręczniki i t. p. oraz 

n a n h a  k r o j ó w .

L o p * i t y  s t a l o \ v o
K ro s  8  A  B lid a  (adłłielsko)

PO D K O W Y
gotow-’  i półfabrykat i 

Kres S. A. B ia ła  (ad Hiolskoł

■ ■ ■
N kz§doą Oiokaru* u, R, Uoisbą


